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Końcowe wyniki głosowania 
do parlamentu Rseszy
wykazały znaczny upadek wpływów hitlerowskich. 

Nacjonaliści i komuniici powiększyli swój stan posiadania.
Berlin. Jak donoszą ostatnie depe­

sze, przebieg niedzielnych wyborów do 
parlamentu był w całej Rzeszy spokoj­
ny. Udział w wyborach był znacznie 
mniejszy, jak w poprzednich wyborach 
w dniu 31 lipca br. Wyniki wyborów, 
które nie są jeszcze ostateczne (lecz nie 
zmienią stanu rzeczy), świadczą o do­
tkliwej porażce hitlerowców a jednocze­
śnie o wzroście głosów komunistycz­
nych i nacjonalistycznych. Reszta par­
tyj, jak socjaliści, centrowcy itd^ rów- 
n.eż ma znaczny ubytek głosów. Świad­
czy to o odwracaniu się szerokich mas 
wyborczych przedewszystkiem od par- 
tji Hitlera i powiocie ich częściowo w 
szeregi partyj nacjonalistycznych, jak: 
Deutschuationale i Deutsche Volkspartei. 
podczas gdy reszta zasiliła szeregi ko­
munistyczne. Jeżeli chodzi o hitlerow­
ców. to nie osiągnęli nawet Vz wszyst­
kich oddanych głosów, podczas gdy w 
wyborach w dniu 31 lipca br. procent 
ich głosów wynosił 37.3 procent. Partja 
hitlerowska będzie w większej niż do­
tychczas mniejszości, co niewątpliwie 
wpłynie na zmniejszenie sie agresyw ­
ności hitlerowców oraz zmniejszy ich 
apetyty na wysokie posady rządowe. 
Jeżeli hitlerowcy wogóle otrzymali tyle 
głosów, to winna temu nieopatrzna u- 
stawa wyborcza, która daje możność 
glosowania każdemu, byle ukończył 
dwudziesty rok życia. Z chwilą pod­
wyższenia wieku wyborczego na lat 25, 
hitlerowcy a także komuniści utraciliby 
najmniej połowę obe.-nego stanu posia­

dania, gdyż miljony młodocianych, któ­
re teraz głosują na skrajne partje, odpa­
dłyby zupełnie.

Po niedzielnych wyborach parlament 
niemiecki będzie miał obraz zgoła inny, 
aniżeli dotychczas. W  każdym razie 
zmniejszy się liczba posłów, która do­
szła po wyborach w lipcu do 608. Co 
zaś najważniejsze, stanowisko Hinden- 
burga będzie jeszcze bardziej umocnio­
ne, a o to właśnie chodziło obecnym ko­
łom rządowym.

Opole. W ynik w yborów na Śląsku 
Opolskim jest następujący (liczby w na­
wiasie z wyborów w dniu 31 lipca br.):

Ogółem oddano głosów 664.000 
(705.000).

Poszczególne partje otrzymały gło­
sów:

Hitlerowcy 178.000 (204.000) 
Socjaliści 61.000 (61.000)
Komuniści 112.000 (118.000)
Centrum 239.000 (242.000) 
Nacjonaliści 53.000 (48.000)
Niem. partja ludowa 3000 (2000) 
Staatspartei 1000 (1000)
Chrzęść, socjaliści 2000 (1800)
Partja  gospodarcza 1000 (3000) 
Polacy 12.000 (15.000).

Ogólne zestawienie.
Berlin. Według tymczasowych w y - |s z y  stan poszczególnych partyj przed- 

ników głosowania na terenie całej R ze-Is taw ia  się następująco:

Ogółem oddano głosów 35.409.718, z tego przypada na
mandatów mandatów

głosów
hitlerowców 
socjaldemokratów 
komunistów 
centrum
niemiecko-narodowych 
bawarska partja ludowa ( ■: 1 un) 
ludowcy
partja państwowa 
chrześcijańskosocjalni 
partja gospodarcza 
Landvolk

Na pozostałe partje i głosów unieważnionych przypada 559.955 gł.

głosów obecnie przedtem
11.712.983 195 230
7.233.534 121 133
5.972.702 100 89
4.228.364 70 75
2.951.839 49 40
l.(fe0.124 18 22

695.931 11 7
326.805 5 4
402.803 6 3
110.830 1 2
169.848 2 1

Projekt nowej 
konstytucji śląskiej.

Jak doniesiono w krótkich wzmian­
kach prasowych, śląska rada wojewódz­
ka uchwaliła projekt ustawy o we­
wnętrznym ustroju województwa ślą­
skiego. Projekt ten wojewoda śląski 
wniósł imieniem śląskiej rady woje­
wódzkiej do sejmu śląskiego.

Chcąc krótko przedstawić znaczenie 
tej ustawy dla województwa śląsaiego. 
należy wyjaśnić, że podstawą prawną 
dla organizacji województwa śląskiego 
jako związku samorządowego jest usta­
wa konstytucyjna z dnia 15 lipca 1920 r. 
zawierająca t. zw. śląski statut orga­
niczny. Utóż ta ustawa państwowa u- 
normowała organizacje autonomicznego 
i samorządowego województwa śląskie­
go niewyczerpująco i niedokładnie, po­
zostawiając wiele kwestyj, dotyczących 
budowy i funkcjonowania najważniej­
szych organów, otwartych i przekazu­
jąc ich unormowanie przyszłym usta­
wom. Jedną właśnie z takich ustaw, 
zapowiedzianych w śląskim statucie or­
ganicznym. a mających rozwinąć krót­
kie zasady prawne, zawarte w statucie, 
jest ustawa o wewnętrznym ustroju wo­
jewództwa śląskiego, która zawiera 
przepisy, dotyczące organizacyj o funk­
cjonowaniu sejmu śląskiego, śląskiej ra­
dy wojewódzkiej i śląskiego urzędu 
v. ojewódzkiego.

Według projektu sejm śląski, który 
jest organem ustawodawczym w zakre­
sie praw. zastrzeżonych w śląskiej au- 
tonomji, ma się składać z 54 posłów. 
Obecny sejm składa się z posłów 48. 
Nieznaczne podwyższenie liczby posłów 
wiąże się z powiększeniem liczby iud- 
ności województwa, która obecnie do­
sięga 1.300.000 mieszkańców. W ten 
sposób utrzymany byłby stosunek mię­
dzy liczbą ludności a liczbą mandatów 
poselskich, stosunek wyrażający się re­
lacja 1:25.000. Kadencja sejmu jest usta­
lona w projekcie na lat 5. Warunki 
czynnego i biernego prawa wyborcze­
go są zgodne z warunkami, obowiązu- 
jącemi przy wyborach do sejmu pań­
stwowego z tym wyjątkiem, że cenzus 
wieku podniesiony jest na lat 25 przy 
czynnem, a na 30 lat przy biernem pra­
wie wyborczem, gdyż takie granice 
wieku przyjęto już w ustawie śląskiej, 
rormującej prawo wyborcze komunal­
ne w górnośląskiej części wojewódz­
twa. Pozatem przyjęto w prawie w y ­
borczem zasadę przymusu wyborczego 
czyli przymusu głosowania, która wpro­
wadzoną już była uprzednio w prawie 
wyborczem gminnem.

W ażną kwestją podpisywania i ogła­
szania ustaw śląskich porządkuje pro­
jekt ustawy w ten sposób, że dzieii u- 
s taw y śląskie na takie, które wymagają 
zatwierdzenia Prezydenta R. P. i takie, 
które tego zatwierdzenia nie potrzebu­
ją. Te ostatnie ustawy ogłaszać ma w 
..Dzienniku Ustaw Śląskich" wojewoda 
śląski. Zatwierdzenia przez Prezyden­
ta R. P. wymagać mają te ustawy, któ­
rych wykonanie należeć ma do władz 
naczelnych i centralnych oraz do tych 
władz, które nie należą do systemu ślą­
skich władz, podlegających wojewodzie

śląskiemu i śląskiej radzie wojewódz­
kiej.

Co się tyczy kontroli, którą sejm ślą­
ski ma sprawować w stosunku do władz, 
wykonujących budżet województwa 
śląskiego, to projekt rezygnuje z utwo­
rzenia osobnej śląskiej izby obrachun­
kowej, pozostawiając zgodnie z Kilko- 
letnią już praktyką funkcje kontroli ad­
ministracji pod względem rachunkowym 
urzędowi kontroli państwowej w Kato­
wicach i przewidując unormowanie 
współdziałania tego urzędu ze sejmem 
śiąskim w przyszłej ustawie, mającej za­
wrzeć formalne prawo budżetowe woje­
wództwa śląskiego jako związku samo­
rządowego tudzież przepisy o składaniu 
sejmowi zamknięcia rachunkowego i 
wyrażenia przez sejm absolutorjum.

Wyczerpująco normuje projekt or­
ganizację, stanowisko prawne i funkcjo­
nowanie śląskiej rady wojewódzkiej, 
będącej obok wojewody śląskiego na­
czelną władzą administracyjną śląską i 
egzekutywą sejmu śląskiego. Śląska ra ­
da wojewódzka składa się według po­
stanowień statutu organicznego z 2 
członków mianowanych i 5 członków 
wybranych przez sejm śląski. Projekt 
ustawy normuje sposób wyboru obie­
ralnych członków (według systemu w y­
borów stosunkowych), ustala na lat 5

kadencję członków obieralnych, normuje 
ważną kwestję odpowiedzialności człon­
ków obieralnych z tytułu sprawowania 
przez nich urzędu członka rady woje­
wódzkiej i reguluje kwestję reprezento­
wania przez śląską radę wojewódzka 
skarbu śląskiego. Co się tyczy organów 
wykonawczych śląskiej rady woje wódz 
kiej, to projekt stoi na stanowisku jed- 
notorowości administracji publicznej. 
Według projektu śląski urząd wojewódz­
ki i jego poszczególne wydziały są nie- 
tylko organami administracji państwo­
wej, lecz również sprawują w zakresie 
administracji samorządowej funkcje or­
ganów wykonawczych śląskiej rady wo­
jewódzkiej i jako takie podlegają jej służ 
bowo. Ten sposób rozwiązania stosun­
ku śląskiego urzędu wojewódzkiego do 
śląskiej rady wojewódzkiej opiera się na 
przeszło 10-cio letniem już doświadcze­
niu i uchyla nieracjonalną dwutorowość 
w sprawowaniu administracji publicznej.

Zastępstw '0 p raw ne Skarbu śląskiego 
przed sądami pozostawia projekt w rę­
kach Prokuratorji Generalnej R. P.

Projekt ustawy o wewnętrznym u- 
stroju województwa śląskiego po uchwa 
leniu go przez Sejm Śląski ma być w 
myśl art. 15 statutu organicznego przed­
stawiony P. Prezydentowi R. P. do pod­
pisania. Decyzja P. Prezyden ta  R. P.

winna' zapaść w ciągu 45 dni od złoże­
nia mu projektu ustawy. Podpisanie 
przez P. Prezydenta R. P. stwierdzać 
ma zgodność ustawy z przepisami sta­
tutu organicznego i konstytucji państwo­
wej.

Jak  wynika z powyższego krótkiego 
przedstawienia treści projektu, omawia­
ne przedłożenie ustawodawcze nie nor­
muje całokształtu zagadnienia ustroju 
wewnętrznego województwa śląskiego, 
jako związku samorządowego. Mimo to 
ustawa nie traci swego doniosłego zna­
czenia dla dalszych losów autonomji i 
samorządu śląskiego, gdyż dopiero ta u- 
stawa określa w sposób przewidziany 
w statucie organicznym organizację i 
funkcjonowanie najważniejszych i na­
czelnych organów tej autonomji i tego 
samorządu. Ustawa wypełnia w ten 
sposób luki statutu organicznego, k tóre­
go przepisy dla prawidłowego funkcjo­
nowania tych organów są n iewystarcza­
jące. W razie uchwalenia i wejścia w  
życie projektowanej ustaw y cały sze­
reg kwestyj, budzących dziś zastrzeże­
nia i wątpliwości z punktu widzenia w y ­
magań porządku prawnego, zostanie w y  
jaśnionych, przedewszystkiem z korzy­
ścią dla utrwalenia tego systemu admi­
nistracji, który w ogólnych zarysach 
stworzył śląski statui organiczny.



Czterolede Związku Związków Zarodowych
w Katowicach.

W  dniu wczorajszym, organizacje 
zawodowe górników, hutników, gastro- 
nom ików,. kolejarzy i pracowników u- 
m ysłowych z pod znaku ZZZ. (dawniej 
GFP) św ięciły  uroczyście okres cztero­
letniego istnienia i działania na terenie 
naszego województwa.

Uroczystą akademję z okazji święta 
zagaił —  w  wypełnionej uczestnikami 
sali p. Ś w ita ły  w  Załężu — prezes okrę­
gow y Zw. Metal. ZZZ. p. Rogacki, w i­
tając gości i zebranych.

Akademję w ype łn iły  przemówienia 
b. premjera Inż. Moraczewskiego, posła 
Pączka, p. Tellera, który w roku bieżą­
cym obchodzi pięćdziesięciolecie pracy 
w związkach zawodowych i posła Ka­
puścińskiego.

Po tych przemówieniach sekretarz 
M etalowców ZZZ. okręgu śląskiego, p. 
Bajdur, zapoznawszy pokrótce zebra­
nych z zasługami, jakie w  polskim ruchu 
zawodowym położył b. gen. sekretarz 
Zw. Met. ZZZ. p. Teller, wręczył Jubila­
towi skromny, lecz nie mniej cenny upo­
minek od hutników śląskich w postaci 
dyplomu (wyobrażającego hutnika przy 
pracy). Na ów objaw wdzięczności ze 
strony robotników i uznania położonych 
zasług — wzruszony Jubilat odpowie­
dział słowami podzięki i wyrażeniem ra­
dości, że pod koniec jego półw iekowej 
pracy dla dobra klasy pracującej, mógł 
dożyć chw ili zwycięstwa hasła nie­
zależności ruchu zawodowego.

Następnie poseł Kapuściński om ówił 
aktualne zagadnienia śląskie, wiążące 
się z działaniem ZZZ. na naszym terenie, 
a którym  dał w yraz w  rezolucji p rzy­
jętej jednogłośnie przez uczestników a- 
kademji. Rezolucja m. in. m ów i:

Zjazd domaga się:

głównie miu. komunikacji dla zakładów 
pracy na Śląsku, celem zahamowania dal­
szego wzrostu bezrobocia.

6) zwiększenia i rozszerzenia pomocy w 
zasiłkach pieniężnych i w naturze dla bez­
robotnych na Śląsku na okres obecnej zimy. 
‘ 7) zapewnienia pracy rezerwistom po­
wracającym z wojska.

Królewiec. Odbywający się w  Ol­
sztynie proces przeciwko bojówkom hi­
tlerowskim, które zorganizowały w  
miesiącu sierpniu zamach bombowy na 
sklepy żydowskie i komunistów, obfitu­
je w  szereg sensacyjnych momentów. 
Rozprawa wykazała, że zamachowcy 
działali w  ścisłem porozumieniu z kie­
rownictwem partji. Większość oskar­
żonych to dygnitarze partyjni. Charak- 
terystycznem jest również, że proces

Nowy Jork. W  ostatniej fazie kampanji 
wyborczej organizacje partyjne wykazują 
wzmożoną działalność. Publiczność nato­
miast odnosi się do kampanji raczej apaty­
cznie mając, — jak się zdaje — ustaloną 
decyzję. Udział we wtorkowych wyborach 
będzie jednak bardzo liczny, czego dowo­
dem, że zarejestrowano około 49 miljouów 
wyborców. Szanse Roosevelta zdają się nie 
mai pewne. Z pośród dzienników polskich 
Hoovera popierają „Wiadomości Codzien­
ne" w Cleveland, „Kurjer Codzienny", wy­
chodzący w Bostonie, „Dziennik dla wszy­
stkich" i „Dziennik Polski" w Detroit. Zna­
czna większość dzienników popiera Roose-

8) zorganizowanie kadr pracy dla 
młodzieży w wieku przedpoborowym.

III. Zjazd wzywa wszystkie oddziały 
miejscowe Z. Z. Z. na Śląsku do podjęcia w 
okresie obecnej zimy intensywnej pracy 
oświatowo-kuituralnej zwłaszcza w szere­
gach młodzieży pracującej.

prowadzony jest przy drzwiach zam­
kniętych a to z tego powodu, że zama­
chowcy pozostawali w  łączności z czyn 
nikami wojskowymi, od których otrzy­
mywali materjał wybuchowy. Szczegól­
nie zagadkową rolę odegrał niejaki L itz - 
mann, będący jednocześnie oficerem 
Reichswehry, jak i przywódcą oddziału 
hitlerowskiego. W yrok  spodziewany 
jest w  przyszłym  tygodniu.

velta, mianowicie: „Nowy Świat" w  No­
wym Jorku, „Monitor" w Cleveland, „Dzień 
nik Chicagowski", oraz „Kurjer Polski". — 
„Dziennik Związkowy", jako organ Związ­
ku Polaków pozostaje neutralny. Znamien- 
nem jest, że „Nowy Świat", dotąd zawsze 
republikański, przeszedł na stronę demokra­
tów. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
olbrzymia, większość Polaków głosować 
będzie za Rooseveltem z dwóch powodów: 
przedewszystkiem z powodu jego wyraź­
nego stanowiska przeciwko prohibicji, po 
wtóre zaś, że wiadomo, iż Roosevelt popie­
ra pułkownika House.

Hausner z wiosną ruszy znowu 
na podbój oceanu.

Kompromitujący proces hitlerowców w Olsztynie.

Na kogo padną głosy polskie w Ameryce?

1) podjęcia planowych wysiłków cejem 
zmniejszenia rozmiarów bezrobocia na Ślą­
sku przez produktywne zatrudnienie bez­
robotnych przy pracach stwarzających wa­
runki przyszłego rozwoju gospodarczego 
kraju t. j. przedewszystkiem przy rozbudo­
wie naszych dróg komunikacyjnych i sieci 
elektryfikacyjnej.

2) przystąpienia do realizacji planów 
osiedlania na roli przedewszystkiem tych 
bezrobotnych, którzy w latach dobrej kon­
iunktury napłynęli masowo ze wsi do prze­
mysłu, a dziś wobec kryzysu w przemyśle 
utracili pracę i są ciężarem społeczeństwa 
i państwa.

3) jaknajpełniejszego wyzyskania upraw­
nień dekretów Prezydenta R. P. w przed­
miocie kontroli państwowej nad przemy­
słem węglowym, cukrowym, naftowym i in- 
nemi, i o płacach dyrektorskich, celem 
zmniejszenia kosztów produkcji ciężkiego 
przemysłu przez ograniczenie wielkięh do­
chodów koncernów sprzedaży i kosztów 
administracyjnych przedsiębiorstw.

4) wydatnego obniżenia sztywnych cen 
artykułów przemysłu skartelowanego ce­
lem dostosowania ich i do obecnych możli­
wości gospodarczych kraju.

5) zwiększenia zamówień rządowych,

Nowy Jork. Znany lotnik, Stanisław 
Hausner, w  dalszym ciągu objeżdża z 
odczytami osiedla polskie.. Dochód z 
odczytów przeznacza Hausner na kupno 
samolotu, aby ponowić lot swój do Pol­
ski. Ponieważ zbieranie funduszów uo­
becnię idzie wolno, a Hausner na kupno 
samolotu potrzebuje 30.000 dolarów, — , 
przeto tot ten musiał on Odłożyć . do

TELEGRAMY.
Nominacja członków naczelnej rady 

adwokackiej.
Warszawa. Dowiadujemy się, że P. 

Prezydent Rzplitej zamianował onegdaj 
następujących adwokatów członkami 
Naczelnej Rady Adwokackiej:

Z W arszawy pp.: Antoniego Boguc­
kiego, Czesława Brzezińskiego, Ludw i­
ka Domańskiego, Maurycego Endelma- 
na, M ieczysława Ettingera, Jana Nowo­
dworskiego, Franciszka Paschalskiego;

przyszłej w iosny. W  prasie polskiej 
Hausner oświadcza, że mógł on w praw ­
dzie skorzystać z oferty 50.0C0 dolarów, 
którą mu za występy ofiarowały wode­
w ilowe teatry amerykańskie, nie chciał 
jednak z niej korzystać, pragnąc, aby 
ten pierwszy* lot do Polski b y ł w cało­
ści zasługą polską.

z Łodzi: Alfreda B iłyka ; z Lublina: W a­
cława Salkowskiego; z W ilna: Zygmun 
ta Jundziłła; z Katow ic: Antoniego
Rostka, Konstantego Wolnego; z Po­
znania: Czesława Chmielewskiego; z 
Torunia: Stefana Piechockiego; z K ra ­
kowa: Stanisława Esden - Tempskiego; 
ze Lw ow a: dr. Tadeusza Miksiewicza, 
Marjana (iłuszkiew icza, Bronisława M i-, 
chalewskiego, Emila Sommersteina; ze 
Stanisławowa: dr. 1 eod. Seidlefa. Nowa 
Rada Naczelna Adwokacka rozpocznie 
swe urzędowanie z dniem 1 grudnia 1932 
roku. Kadencja jej trwać będzie 3 lata.

Okupiona zbrodnia.
56) (Ciąg dalszy.)
— A to dopiero nieszczęście! w y je ­

chać zdrową i zachorować w  drodze Z 
pewnością pan Osterrot pozwalał pani 
Sabinie męczyć się za wiele, tacy w iel- 
kośw iatow i ludzie bowiem nie znają 
rzetelnej m iary i wszystko, nie ty lko 
zdrowie, ale nawet życie ludzkie sobie 
lekceważą.

D októr jeszcze raz wypowiedział 
w yk ład  o malarji i najwłaściwszym spo­
sobie jej leczenia i odszedł, przejęty swą 
wielkością i uczonością.

Turybius i Kolwater chcieli odejść 
także, ale z wahaniem pewnem jęli się 
szykować do odejścia.

—  Ale co znowu! — zatrzym ał ich 
Deuben żyw o — nie widzę wcale powo­
du, żebyście nie mieli pograć dzisiaj. 
Diaczego, moja droga, chcesz się pozba­
w ić  tw e j ulubionej rozryw k i.

— Tak myślisz? — spytała żona. 
patrząc z wahaniem na fortepian, to na 
przyjació ł swoich i męża. — Ale... ach, 
ja wcale nie przyszykowałam  przekąski.

— E, cóż to szkodzi. Julka przygo­
tuje, co potrzeba. Ja sam pobiegnę do 
kuchni — rzekł Deuben.

Po chwili, pełna prostoty, śpiewna

melodja Haydnowskiego trio  rozbrzmie­
wała w pokoju. 1 wieczór, którego się 
Deubenowie zrazu obawiali, zamieni! się 
w wieczór bardzo przyjemny.

Na drugi dzień wiedzieli wszyscy są- 
siedzi i znajomi, że pani Zeutern cię? ko 
zachorowała na malarję. U kupca Aro- 
na opowiadano, że wygląda jak cień, że 
wcale chodzić nie może. bo ja w wózku 
wożą i śpieszą się z przybyciem do do­
mu, aby przynajmniej pod dachem umar­
ła. P rzy tej sposobności omawiano raz 
jeszcze śmierć pana Leopolda Zeuierna 
w pojedynku i niezmiernie dziwny traf. 
k tó ry  pana Korneta sprowadził do Hali.

Rozumie się, że wiadomość o choro­
bie pani Zeutern przedstafa się tez do 
oficerskiego klubu.

Wieczorem trzech młodszych ofice­
rów  grało w  karty, a jednym z nich był 
Edgar Kornet.

Około godziny dziesiątej p rzyby ł 
pułkownik Hallen k tó ry  stanął za krze­
słem Edgara. Z rękami w kieszeniach 
miał nieznośny zwyczaj, kołysania się 
na nogach.

—  I cóż, jak tam było?  — spytał je­
den z grających, a tym  by ł Blaser.

—  Nudno odpowiedział pułkownik, 
patrząc na ka rty  Edgara. U Henryka 
Deuben słyszałem ty lko  na różne od­
miany opowiadaną historię o pani Zeu­
tern.

— 1 cóżeś to kolega, o niej słyszał? 
— zapytał major Wendt.

Edgar właśnie rozdawał karty. S ły ­
szał każde słowo.

— Piękna wdowa —- odpowiedział 
pułkownik — wkrótce po przybyciu do 
Rzymu zachorowała gwałtownie. Cho­
roba właściw ie już przeszła ale wstrzą- 
śnienie nerwowe pozostało. Piękna ko­
bieta wpadła podobno w melancholię. 
1 ten stary wuj tak długo o tern milczą! 
Wkońcu milczeć nie mógł, bo zaniedłu- 
go wracają. Słyszałem, że vv przyszłym  
tygodniu wujaszek chce panią Sabinę 
zabrać ze sobą do stolicy. Musi to być 
bardzo bogata sztuka. Ale Deubenowie 
me maja wcale zamiaru pozwolić córce 
pojechać. I bardzo słusznie. Niechaj 
śliczna wdówka zabawi się w zimie z 
nami, wytańczy, a będzie zdrowa. P rzy ­
siągłbym, że to wyleczy ją zupełnie, od­
pędzi czarne myśli melancholii.

Koledzy śmiali się i żartowali a je­
den ze starszych kapitanów oświadczył, 
że pułkownik Hallen by łby najlepszym 
lekarzem dla pani Sabiny. Poczem roz­
prawiano o czem innem i grano dalej w 
karty.

Edgar wiedział, że nie wolno mu ża­
dną oznaką zdradzić żywszego zajęcia. 
Nie zapomniał, że już w lecie pomiędzy 
kolegami mówiono, iż go kilkakrotnie 
widziano z Sabiną. W iedział też. ) od

Poseł austriacki żegna się z Polską.
Warszawa. Poseł pełnomocny republiki 

austriackiej w Warszawie baron Hein opu­
ści w tych dniach Warszawę. Poselstwo 
obejmie w charakterze charge d'affaires 
sekretarz poselstwa Jordan. Przed opusz­
czeniem zajmowanego stanowiska Hein od­
znaczony został orderem „Polonia Restitu- 
ta“ .

Nieziszczalne marzenia.
Berlin. Na zebraniu „Ostmarkenverein" 

w Berlinie minister spraw wewnętrznych 
Gayl wygłosił przemówienie, w którem 
wskazał na rolę młodzieży w walce o u- 
trzymanie niemieckiego stanu posiadania na 
wschodzie. Minister szczególnie wita oś­
wiadczenie się młodzieży korporacyjnej za 
wolą zbrojeniową. „Nie wiemy, — oświad­
czył Gayl — kiedy nadejdzie godzina, w 
której przyłączyć trzeba będzie z powro­
tem zrabowane (?) ziemie niemieckie dp 
ojczystego kraju. Ale wola zbrojeniowa, ja­
ka żyje w młodzieży niemieckiej napełnia 
nas nadzieją, iż dojrzewa pokolenie, które 
okaże się zdolne wypełnić swe zadanie 
dziejowe".

Anglja liczy się ze zwycięstwem 
Roosevelta.

Londyn. „Daily Telegraph" omawiając 
perspektywy wyborów prezydenta Stanów 
Zjednoczonych uważa, że wybór Roosevel­
ta jest zapewniony. Dziennik podaje nastę­
pujące przypuszczalne liczby głosów, jakie 
zdaniem jego, padną na poszczególnych 
kandydatów: republikanie 17.500 tysięcy
głosów, demokraci — 19.500 tys., socjaliści 
— 2 milj,, komuniści — 200 tys. W  roku 
1928 w czasie ostatnich wyborów republi­
kanie zdobyli przeszło 21 miljonów głosów! 
demokraci 15 miljonów, socjaliści — 267 
tys., a komuniści 48 tys. Znamienny jest 
wzrost głosów socjalistycznych, jaki prze­
widuje „Daily Telegraph". s

Hiszpańskie odznaczenie 
dla prezydenta Francji..

Paryż. Rząd hiszpański postanowił 
udekorować prezydenta Francji Lem u­
ra  wstęgą orderu republiki hiszpańskiej. 
Premjer Azana przybędzie do P a rjża  
specjalnie w celu wręczenia tego wyso­
kiego odznaczenia prezydentowi repu­
b lik i francuskiej.

Pociąg pospieszny wpadł na tramwaj.
Lyon. Ekspres z Nancy jadący z szyb­

kością 90 km na godzinę wpadł, przejeż­
dżając przez miasto na tramwaj i urwał 
tylną platformę. 4 osoby zostały zabite a 3 
ciężko ranne. Winę ponosi dróżnik, który 
będąc nietrzeźwym, nie zaniknął zapory.

Policja amerykańska przyłapała oszu­
sta, którego szukano w Katowicach.

Nowy Jork. Policja nowojorska aresz­
towała 55 letniego Morica Kowicza, którego 
poszukiwały listy gończe policji w Katowi­
cach. Kowicz oskarżony jest o sfałszowanie 
travelers checks linji Cunarda na sumę prze 
szło 21 tys. dolarów. W  czasie dokonanej 
rewizji w mieszkaniu Kowicza znaleziono 
znaczną ilość morfiny. Policja zawiadomiła 
generalnego konsula Rzplitej o aresztowa­
niu Kowicza.

pułkownika, iż tłumaczono sobie roz­
mowę z panią Zeutern tern, że on, Kor­
net nadzwyczaj głęboko w zią ł do serca 
nieszczęśliwy w yn ik  pojedynku.

Grał więc dalej, ani lepiej ani gorzej, 
jak zwykle i nie m ów ił ani mniej, ani 
więcej.

M alarja ! W iedział że trzeba było po­
wiedzieć coś rodzicom, aby zwrócić py­
tania ich i myśli w innym kierunku. To 
pewnie Osterrot w  ten sposób chce bro­
nić spokoju Sabiny. W krótce po przy­
byciu do Rzymu dostała malarji... rie , 
ona list jego otrzym ała!

Czy ten zacny, szlachetny człowiek, 
z chorą, a tak delikatnie czującą duszą 
wiedział o wszystkiem? Czy to on 
strzegł teraz nieszczęśliwą, z bólu serde­
cznego chorą kobietę?

Edgar, powróciwszy od swego mie­
szkania, zapalił św iatło  w swej praco­
wni, w ydobył z ukrycia fotografję Sa­
biny, poraź pierwszy znowu od dawne­
go czasu.

— Jakaż ona piękna? Czy kocha go 
jeszcze? Czy nienawidzi? W  takich na­
miętnych naturach oba te uczucia czę­
sto znajdują się bardzo blisko siebie.

I mimo litości bezmiernej mimo nie­
pokoju o jej zdrowie, troski o jej życie, 
powtarzał sobie, że między nim a nią 
skończyło się wszystko.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą Z Cieszyńskiego.
Poniedziałek

Św. Florencjusza, bi­
skupa wyznawcy. 

Św. Willibrorda, bi-
skupa z Utrechtu, 

ś w . Rufusa, biskupa 
wyznawcy.

Kalendarz słowiański: Żytomir.
Jutro wtorek, 8 listopada: Oktawa 

W W Sw. — Św. Godfryda, biskupa z 
Amiens.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6,43, o godz. 16,12. 
K s i ę ż y c a  o godz. 14,08, o godz. 0,17. 

*

Z historii śląskie*.
7 listopada. 1741. Król pruski, F ry ­

deryk II, odbierał hołd od dolnośląza- 
ków od kapituły katedralnej oraz od 
biskupa Filipa hr. Sinzendorfa przez 
dwóch posłów. — 1864. Od tego czasu 
ks. W iktor Schmidt pracował w Katowi 
cach jako wikary, potem od r. 1874 zo­
stały proboszczem przy nowym kościele 
Najśw. Marji Panny tamże, następnie 
był dziekanem, wreszcie prałatem do­
mowym  Jego Świątobliwości. — 1S69. 
Burmistrz miasta Katowic, Diebel, przyj 
m ował na dworcu katowickim na czele 
rady miejskiej przejeżdżającego do 
Pszczyny  króla Wilhelma I, pruskiego,
składając mu hołd w imieniu miasta.

*

W roku: 1277. Od kościoła farnego 
św. Małgorzaty w  Bytomiu, odłączono 
miejscowości: Orzech, Bobrowniki, Dą­
brówka, Brzozowice za zgodą ks. pro­
boszcza Hermana a przyłączono do no­
woutworzonej gminy kościelnej w Ka 
mieniu nad Brynicą. — 1277. Książę 
W ładysław  I rac. i opolski, podczas 
swej bytności w Raciborzu, zatwierdził 
kupno wójtostwa w Kętach; udzielił kup 
com od 60 włók szóstą bezpłatną, dał 
im prawo do budowania młynów, do za­
kładania mięsnych i chlebowych ław 
oraz wyszynku i obdarował gminę pra­
wem  lwowskiem .Lówenberg). — 1277. 
Książe W ładysław  I opolski i rac. szedł 
na pomoc Wrocławianom, którzy chcieli 
wyzwolić swego ks. Henryka lV, wzię­
tego w  niewolę przez ks. Bolesława li- 
gnickiego, ale w raz z nimi został pobi­
ty pod Ząbkowicami w  dniu 24 kwiet­
nia 1277. — 1278. Król czeski Otokar II, 
zginął bohaterską śmiercią na błoniach 
M urachwy w bitwie przeciwko cesarzo­
wi Rudolfowi z Habsburgów. — 1278. 
Ks. W ładysław  I opolski wystawił do­
kument dla wsi Sierdnic; w rok późmej 
wystawił taki sam dla klasztoru w Czar 
nowąsach. — 1279. Królowa - wdowa 
Kunegunda, żona zabitego w  wojnie 
Otokara II, uszła do Grecu. Tu zawarła 
w  lećie przymierze zaczepno - odporne 
z W ładysław em  I ks. racib. - opolskim. 
1280. Już od tego roku poczęły poja­
wiać się na G. Śląsku dokumenty pisane 
po niemiecku, jednakowoż łacińskie trzy 
mały pierwszeństwo.

W hołdzie Umarłym.
Dzień Wszystkich Świętych obchodzono 

w Cieszynie bardzo podniośle i uroczyście. 
Na cmentarzu wojskowym złożyli wieniec 
weterani, którzy odwiedzili cmentarz z or 
kiestrą i sztandarami. Wojsko brało rów 
nież udział w uroczystościach ku czci pole 
głych żołnierzy ustawiając na cmentarzu 
wojskową wartę honorową. W dzień zadu 
szny odprawioną została w kościele para 
fjalnym uroczysta wojskowa msza żałobna, 
podczas której orkiestra 4 p. s. p. odegrała 
kilka żałobnych utworów Szopena. Na 
wzgórzu kościeiickiem pod Cieriickiem, 
gdzie w miejscu katastrofy lotników pol­
skich ludność miejscowa ustawiła 2 krzyże, 
płonęły w Dzień Umarłych setki świec. W 
ten sposób tamtejsza ludność polska uczciła 
miejsce tragedji Żwirki i Wigury. (C)

Walka o dom dla starców.
Ustroń. Przed trzema laty został tu 

wybudowany t. zw. dom starców. Kosz­
ta budowy tego domu wynosiły prze­
szło 100 tysięcy złotych, na którą to 
kwotę musiała gmina zaciągnąć po- 
życzkę. W  domu tym jest zamieszka­
łych coś 15 rodzin inwalidów pracy i in­
nych. Każdy z lokatorów przy przeję­
ciu mieszkania podpisał deklarację w o- 
becności członków opieki społecznej 
gminnej. Członkowie tejże opieki u- 
chwalili, żeby ci, którzy mają emerytu­
rę, choć częściowo płacili komorne. 
Tymczasem stało się inaczej. W  osta­
tnich czasach wybrano do rady gmin­
nej sześciu socjalistów z Zawadą na 
czele. Zaraz po wyborach radni Jan Sa­
dlik i Paw eł Śliwka zabrali się do domu 
starców po socjalistycznemu. P rzy  od­
wiedzaniu buntowali lokatorów, co mia­
ło ten skutek, że połowa z nich prze­
stała płacić za mieszkanie. Nie na tern 
koniec. Na wszystkich zgromadzeniach 
bezrobotnych, które się odbywały w

Ustroniu w  obecności posłów Regera 
Macheja, krzyczeli na całe gardło, że 
dom starców  musi być bezpłatny. Nadto 
przeklinali członków opieki społecznej 
a na posiedzeniach wydziału tylko k rzy­
czą dać i dać, ale nie pytają, skąd brać. 
To też władze wojewódzkie jak i s taro­
stwo w Cieszynie powinno czuwać nad 
gospodarką czerwonych krzykaczy, 
wpychających gminę do bankructwa z 
powodu zbytnich wydatków, które prze 
kraczają możność płatniczą gminy. Po- 
zatem robota socjalistów jest demago­
giczna i nie mająca żadnych widoków 
powodzenia. Jak  socjaliści „pracują11 
wynika choćby tylko z tego, że zastęp 
ca burmistrza p. Zawada, na posiedze­
niu protestował przeciwko budżetowi 
ministerstwa wojny. Wszelkie uwagi są 
zbyteczne!

Spis poborowych rocznika 1912.
Do końca listopada rb. odbywa siię w Bielsku 

spis poborowych, urodzonych w  roku 1912, jak 
również tych z roczników 1911 i 1910 i star­
szych, którzy spisem poborowych dotychczas nie 
zostali objęci, w zgl. nie uczynili zadość obowiąz 
kowi stawienia się do poboru. Zainteresowani 
■winni w  tym czasie stawić się w biurze spiso- 
wem magistratu m. Bielska w  godz. od 10 do 13

Przygotowania do Święta Niepodległości 
w  Bielsku.

Program Święta Niepodległości w Bielsku zo­
stał już ostatecznie ustalony. W przeddzień w ła­
ściw ego święta, t. j. 10 bm., odbędzie się cap­
strzyk i uroczyste przedstawienie w Teatrze 
Polok ita, poprzedzone przemówieniem p. Niżan- 
kowskiego, w icestarosty. W  piątek 11 listopada 
uroczyste nabożeństwo polowe na boisku koszar 
21 p. ant., defilada, a następnie poranki dla żoł­
nierzy i bezrobotnych w miejscowych lokalach 
rozrywkowych.

dziernika — do 20 listopada tenże po­
datek pobrany przez sprzedawcę ener- 
gji elektrycznej w  ciągu pierwszych 15 
dni listopada;

do 30 listopada wpłata państwowego 
podatku od nieruchomości za III kwartał 
rb., tudzież podatku od lokali i od placów 
niezabudowanych za IV kwartał rb.;

do 15 listopada — II rata  państwo­
wego podatku gruntowego za r. 1932;

do 30 listopada — opłaty od schow­
ków (safesów), pobrane przez przedsię­
biorstwa dające w najem schowki w paź 
dzierniku.

Nadto płatne są w  listopadzie zale­
głości odroczone na ra ty  z terminem 
płatności w listopadzie, tudzież podatki, 
na które płatnicy otrzymali nakazy pła­
tnicze również z terminem płatności w 
tym miesiącu.

— Podatki w  listopadzie. W  listopa­
dzie płatne są następujące podatki:

Do 15 listopada — państwowy poda­
tek przemysłowy od obrotu osiągnięte­
go w październiku rb. przez przedsię­
biorstwa handlowe I i 11 kategorji i przed 
siębiorstwa przemysłowe od I do V kâ  
tegorji, prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe, oraz przez przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze, w tymże samym ter­
minie uiszczają producenci żarówek elek 
trycznych opłatę od żarówek elektrycz­
nych w wysokości 20 gr. od żarówki 
sprzedanej na rynku wew nętrznym  w 
październiku;

podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę — w  terminie do dni 7 
po dokonaniu potrącenia podatku;

w  ciągu listopada nabywanie świa­
dectw przemysłowych i kart rejestra­
cyjnych na rok 1933;

do 15 listopada zaliczka miesięczna 
na poczet nadzwyczajnego podatku od 
dochodu, osiągniętego przez notarjuszy 
(rejentów), pisarzy hipotecznych i kô  
morników w październiku;

do 5 listopada — podatek od energji 
elektrycznej, pobrany przez sprzedaw ­
cę energji elektrycznej od 16 do 30 paź-

Skargi palaczy na zły tytoń i pa­
pierosy. Związek kupców tytoniowych 
złożył dyrekcji państwowego monopolu 
tytoniowego obszerny memorjał w spra­
wie skarg konsumentów na zły gatunek 
w yrobów tytoniowych. Do memorjału 
tego załączył związek próbki nienadają 
cych się do użytku tytoniu i papierosów, 
jakie w ostatnich czasach pojawiły się 
w opakowaniach monopolowych. — Tak 
np. w paczkach „najprzedniejszego tyto­
niu tureckiego11 znaleziono miast tytoniu 
miał, przypominający machorkę. Papie­
rosy egipskie nabijane są tak ściśle, że 
zupełnie nie nadają się do palenia. Zwią­
zek prosi o podniesienie gatunku w yro ­
bów monopolowych, wskazując, że 
.sprzedawcy narażeni są na ciągłe za ta r­
gi z palaczami.

Województwo śląskie.
* Wiadomości diecezjalne. Przenie­

sieni zostali: Ks. Jerzy Krzywoń na za­
stępstwo do Nakla. Ks. katecheta Fran­
ciszek Olma z Katowic jako katecheta 
do seminarjum żeńskiego i gimnazjum 
miejskiego w Mysłowicach.

* Ofiary na budowę katedry śląskiej.
W  miesiącu sierpniu 1932 r. złożono na 
budowę katedry śląskiej ogół. 42 859,53 
złotych. W ojewództwo śląskie wypłaci­
ło drugą ratę subwencji na rok 1932 w  
wysokości 36 667 zł. Nadto złożyli urzę­
dnicy dyrekcji kolei państwowych 4 437 
złotych 3 grosze, urzędnicy miejscy w 
Król. Hucie 247,25 zł., adwokat Brunon 
Kudera w Mysłowicach 250 zł., Ober- 
schlesische Wallfahrtsleitung w Bytomiu 
100 zł., urzędy pocztowe 84,25 zł. Sek­

cja propagandowo - finansowa w  imie­
niu komitetu budowy katedry składa o- 
fiarodawcom najserdeczniejsze „Bóg za­
płać!"

Z Katowkkieqo
Zebranie lokatorów domu Z. U. P. U.

Katowice. Onegdaj odbyło się zebra­
nie wszystkich lokatorów, zamieszka­
łych w domach ZUPU w Katowicach. 
Obecnych było około 250 osób. Po za­
gajeniu zebrania przez przewodniczące­
go Derejczyka, zabrał głos sekretarz 
komitetu dr. Kania, który odczytał me­
morjał wysłany do dyrekcji ZUPU. W 
memorjale tym zebrani domagają się ob­
niżenia komornego o 40 proc. i zniesie­
nia rozmaitych dodatków. Następnie dr. 
Kania zdał sprawozdanie z uotychcza- 
sowej pracy i konferencyj, zm ierzają­
cych do obniżenia komornego. Odbyto 
więc konferencję u p. wojewody Grażyn 
skiego i dyrektora ZUPU Guni, przy- 
czem obaj przyrzekli sprawę tę przy­
chylnie rozpatrzeć. W  przyszłym tygo­
dniu wyjadą do W arszaw y pp. Derej- 
czyk i dr. Kania, gdzie w ministerstwie 
przedłożą odpowiedni memorjał. Po o- 
ż^wionej dyskusji wyłoniono dla każde­
go z bloków mieszkalnych mężów zau­
fania.

Strażacy przed sądem.
Katowice. Przed sądem grodzkim od­

powiadało w  piątek 48 obywateli Ko- 
chłowic, należących do i rzymusowej 
straży pożarnej, którzy nie zjawili się 
na alarm, celem gaszenia pożaru. Ze 
względu na amnestję zostali oni uwol • 
nieni. W innym razie byliby oskarżeni 
ponieśli dotkliwą karę.

Nader pom ysłowy złodziej.
Katowice. Juljan Cienkiewicz z Kielc 

odpowiadał przed tutejsz. sądem grodz­
kim za kradzież pierścionka. C. zjawił 
się pewnego dnia w  mieszkaniu W an­
dy P., prosząc o odzież. Po kilku dniach 
przybył ponownie i ofiarował jej sprze­
daż węgla na dogodnych warunkach. W 
czasie rozmowy nagle udał zasłabnię­
cie. Gdy pani P. udała się po szklankę 
wody, „słaby" skradł pierścionek i 
zbiegł. Traf zrządził, że po kilku dniach 
C. chciał sprzedać pierścionek urzędni­
kowi wojewódzkiemu, który byw ał w 
mieszkaniu pani P. i poznał, że - ’erścio- 
nek jest jej własnością. Oczywiście, że 
Cienkiewiczem zajęła się policja, a sąd 
ukarał go odsiedzeniem pół roku w  wię­
zieniu

Z zebrania koła N. Ch. Z. P.
Mała Dąbrówka. P rz y  licznym u- 

dziale gości i członków odbyło się dnia 
31 października rb. plenarne zebranie ko­
ła miejscowego N. Ch. Z. P. pod prze­
wodnictwem prezesa naczelnika gminy 
p. Kośmy. Po załatwieniu spraw  organi­
zacyjnych wygłosił prezes w ykład: „O 
znaczeniu portu w  Gdyni dla Polski"* 
Następnie złożył sprawozdanie z prze­
biegu zjazdu delegatów N. Ch. Z. P. z 
dnia 23 października rb. Przyjęto do ko­
ła 8 nowych członków. Dalej zastana­
wiano się nad propagandą na rzecz miej 
scowego koła. Pan sędzia Breguła dał 
zarządowi projekt, aby zaprowadzić ry ­
gor akademicki dla członków nieuczę- 
szczających na zebrania. Również wita 
p. sędzia Breguła uchwałę rady gminnej 
która realizuje wniosek obywatelstwa: 
założenie ogrodów szreberowskich w  
naszej gminie. P. Sładek żalił się, że ro­
botnicy zredukowani na kopalni „Ferdy­
nand", a mieszkający na terenie naszej 
gminy, nie mogą otrzymać pracy z po­
wrotem, chociaż się robotników przyj­
muje, dlatego też rzekomo magistrat m. 
Katowic zabronił przyjmować robotni­
ków z poza obrębu miasta, w zyw a więc 
zarząd i radę gminną, aby w  tej sprawie 
interwenjować. (k

Z czwartego piętra runął na bruk. 
Szopienice poruszone zostały wiado­

mością o tragicznem zakończeniu żyw o­
ta przez mieszkańca tejże miejscowości 
Józefa Żaczka (Janowska 4), który rzu­
cił się z czwartego piętra na bruk, za­
bijając się na miejscu. Przyczyną tego 
desperackiego kroku było załamanie się 
psychiczne Żaczka, które wystąpiło na 
tle nieuleczalnej choroby (gruźlica), (k)

Z  Król. Huty
Zażydzenie miasta.

Król. Huta. Piszą nam: Każdemu pod 
paść niusi zażydzenie miasta, mianowi­
cie w ostatnim czasie. Świadczą o tem 
najlepiej napisy na składach. Chrześci­
jańskiego składu trzeba szukać prawie 
ze świeczką. W  każdym niemal kącie 
gnieżdżą się żydzi, uniemożliwiając osie 
dlenie się kupców chrześcijańskich a to 
wszystko z winy właścicieli domów, 
rtórzy żydom wydzierżawiają składy, 

mieszkania i inne lokale. Największą zaś 
winę ponosi sama publiczność, która ku­
puje u żydów. Pożegnaliby nas żydzi w  
stosunkowo krótkim czasie, gdyby lud 
nasz mijał zupełnie ich składy. W prze­
ciągu kilku miesięcy oczyścilibyśmy na- 
pewno cały Śląsk z najazdu żydowskie­
go. Cóż jednak pomogą wysiłki jedno­
stek, jeżeli ogół w  zaślepieniu i nieuświa 
domieniu swem chodzi do składów ży­
dowskich. Tylko wspólnym wysiłkiem 
dałoby się utrącić kupiectwo żydowskie 
w naszych miastach.. Powinniśmy iść za 
przykładem Wielkopolski, gdzie żydów 
na palcach policzyć można. Jeżeli Wiel­
kopolska uchroniła się od najazdu ży­
dowskiego, zawdzięcza to swojej uświa­
domionej ludności, która wie dobrze, że 
żydzi to pijawka narodu a przedewszyst 
kiem wrogowie Kościoła katolickiego. 
Należałoby sporządzać listy tych w szyst 
kich, którzy kupują u żydów a cała pra­
sa katolicka powinna się zabrać do wal­
ki z żydami i walkę tą prowadzić do 
zwycięstwa. Przedewszystkiem  należy 
przyzwyczaić ludność do przestrzega­
nia hasła „Swój do swego!" a n iew ąt­
pliwie przywrócona zostanie świado­
mość, że chrześcijanin tylko u chrześci­
janina kupować może.

Wielbiciele M oskwy pod kluczem. 
Król. Huta. W  nocy na 3 bm. przy­

trzymano Wilhelma Ogrodnika i Jerzego 
Kakow skiego, którzy w  stanie nietrze­
źw ym  wśród okrzyków na cześć Mo­
skwy zaczepiali przechodniów. Między 
innymi zaczepili oni również sierżanta 
75 p. p. Zygmunta W aisa wzywając go 
również do wznoszenia okrzyków na 
cześć M oskwy a gdy ten na żądanie nie 
reagował, Ogrodnik w ygrażał mu z a ­
strzeleniem. Nadchodzący patrol polic. 
położył kres temu zajściu i przytrzym ał 
sprawców.

Oszust dolarówkowy przyłapany.
Król. Huta. Za oszustwo z obligacja­

mi dolarówek, przytrzym ano w Król. 
Hucie 23-letniego Alberta Żaczka i 19- 
letniego Piechaczka Eryka obaj z Król. 
Huty, których w raz z doniesieniem prze­
kazano władzom sądowym  w  Król. Hu­
cie.
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Z rzelnl miejskiej.
Król. Huta. Rzeźnia  m iejska w y s ła ­

ła  w  ubieg łym  m iesiącu do Austrji 230 
!sztuk t rzo d y  chlew nej a do Anglji 425 
f5ztuk bekonów .

Broń w  kryjów ce.
Król. Huta. Robotnicy, czyszczący  

tió ł p rz y  ul. Szpitalnej 20, znaleźli na  je- 
feo dnie 2 szable, 2 b ag n e ty  o raz  2 re- 
tw olw ery. B roń  ta  praw dopodobnie  po­
ch o d z i  z c z a só w  p o w s tań  śląskich. Zo- 
Ł ta ła  ona oddana policji.
r  • .

Znaleźli sle  przem ytnicy rodzynek.
. ' K rólewska Huta. W  toku dalszych  
(dochodzeń p ro w ad zo n y ch  w  spraw ie  
[przem ytu 4 w o rk ó w  ro d zynek  w ag i 100 
[kg. za ję tych  w  p odw órzu  realności p rzy  
gul. 3 M aja w  Król. Hucie, p rz y trzy m an o  
p ako  g łów nego s p ra w cę  p rzem y tu  39- 
fjetniego Klausa A ugustyna z C hropaczo- 
fw a i S ilbern iaka M oryca  z Katowic. 
^Wymienionych odstaw iono w ra z  z do­
niesien iem  U rzędow i Celnem u w  Cho­
rzo w ie .

Z Świętochłowickiego
Zmiana godzin służby telegraficznej.

Ruda. D y rek c ja  poczt i te legrafów  
donosi, że z dniem 1 listopada rb. o g ra ­
n icza  się godziny s łużby  telegraficznej 

rzędu pocz tow o- telegraficznego R uda 
jSląska na  czas  od 8 do 21 w zimie, a  od 
j7 do 21 w  lecie. Godziny u rzęd o w e s łuż­
b y  telefonicznej pozosta ją  bez zm iany.

Z życia  kola abstynenckiego.
* N ow y Bytom . W  ubiegłą  niedzielę 

odbyło  się w alne zebranie  Katolickiego 
Koła A b s tynen tów  w  N ow ym  Bytomiu 
p r 2 y  udziale przeszło  *0 członków , któ­
rego przeb ieg  by ł n as tęp u jący :  P o  zło­
żeniu u rzęd ó w  by łego  zarządu, p rz y s tą ­
p io n o  do w y b o ru  now ego  za rządu , w 
'skład k tó rego  w eszli:  p. S zym on Rybol 
jako prezes, p. P io t r  Rybol zast. p re ze ­

s a ,  p. P io tr  M aksym  sek re tarz ,  p. Wil- 
•helm Kowolik zast. sek re ta rza ,  p. Em a- 
inuel P iszczo r  skarbnik, pp. F ranc iszek  
$Rajca i E d w a rd  Sobel rew izo rzy  kasy. 
'O prócz  tego w y b ra n o  jeszcze dw u człon 
"ków oraz  dw ie członkinie jako m ężów  
■zaufania i komisję urozm aiceń złożoną z 
p ięc iu  osób. C h a ra k te ry s ty czn y m  był 
zapał tego m łodego koła złożonego p rze­
w ażn ie  z m łodzieży  żeńskiej i męskiej, 
o raz  to en tuz jas tyczne  powitanie 
now ego  za rząd u  b u rzą  oklasków. 
„S zczęść  B oże“ now em u z a rz ą ­
dowi w  tej zbożnej p racy  nad o trze ­
źw ieniem  narodu, (ś)

U roczysta  akademja T ow . M ężów  
Katolickich.

O rzegów . W  niedzielę, dnia 30 paź­
dziern ika  obchodziło  Tow . Katolickich 
M ęż ó w  u roczyśc ie  św ię to  C hrys tusa  
Króla. Do południa o godz. 10 o d p ra w io ­
n a  zos ta ła  u ro czy s ta  M sza św . za  zm ar­
łych  cz łonków  to w a rz y s tw a  z Komunją 
św .  generalną. P o  południu odby ła  się 
o godz. 4,30 u ro c zy s ta  akadem ja na sali 
p. S m erczka .  R efe ra t  na tem at „W alk a  
z  pornografią  i b e z w s ty d e m 11 w ygłos ił  
w iel.  ks. w ik a ry  Sołtysiak , co ' zebrani 
z w ielką  u w a g ą  słuchali. Ż y w y  obraz 
kilka  dek lam acy j  i w y s tęp  o rk ies try  S. 
M. P . up ięk szy ły  tę u ro c zy s tą  akadem ję. 
N a końcu odczy tano  rezolucję, k tó rą  ze ­
b ran i  jednogłośnie przyjęli. „ T o w a rz y ­
s tw o  M ężów  Katolickich w  O rzegow te  
p r z y  w spółudzia le  l icznych parafjan, w v  
s łu c h a w sz y  w  skupieniu przem ów ienia  
wiel. ks. w ik a reg o  S o łty s iak a  o straszli  • 
w y c h  sku tkach  b ezw s ty d u  i pornografii, 
p o s tan aw ia  dziś w  św ię to  C h ry s tu sa  
Króla, k tó ry  jest P a n e m  n a ro d ó w  i Da- 
.wcą ich zd ro w ia  i szczęścia , czuw ać  
n ad  czys tośc ią  obycza jów  kochanej p a ­
rafii a  szczególnie  m łodzieży, k tó ra  jest 
p rzy sz ło śc ią  w  C hrys tus ie  odrodzonej

Akt oskarżenia w sprawie olbrzymich 
oszustw już jest gotowy.

W  sobotę prokuratura S. O. w  Kato­
w icach odesłała do Sądu Okr. aki oskar­
żenia w  spraw ie oszustw  dokonanych  
w  „O sw agu“ w  latach 1928— 1931. Akt 
oskarżenia zaw iera dziew ięćdziesiąt kil­
ka stron m aszynow ego pisma.

Na ław ie oskarżonych zasiądą: dr. 
Franciszek Ebeling, starszy dyrektor 
górniczy kopalń ks. p szczyńskiego, Jó­
zef Ogiermann, dyrektor i członek Za­
rządu f-y  „O sw ag“, Otto Caspar, dyrek­
tor „Deutsche Bank“ w  K atowicach.

Dr. Ebeling odpowiadać będzie o o- 
szustw o z art. 264 k. k. nadto o prowa­
dzenie księgow ości kupieckiej w  f-e 
„O sw ag” w  sposób niezgodny z  pra­
wdą (art. 281 k. k.), w reszcie  o w y stę ­
pek z art. 313 ustaw y handlowej, o nie- 
wpłacenie kapitału zakładow ego f-y  
„O sw ag“ w  w ysokości 3,5 miljona z ło ­
tych.

Józef Ogierman, dyrektor handlowy  
odpowiadać będzie z art. 281 k. k., pro­
wadzenie ksiąg kupieckich niezgodnie z 
prawda.

Caspar Otto, dyrektor „Deutsche 
Bank” oskarżony jest o w ystępek  z art. 
27 k. k. i 313 ustaw y handlowej, t. j. o 
pomoc w  popełnieniu oszustw a przy nie- 
w ypłaceniu kapitału zakładow ego. D y­
rektor Caspar w ystaw ił, jako dyrektor 
„Deutsche Bank”, zaśw iadczenie dla 
„O sw agu” noty, uznającej firmę „Os- 

w ag” przez „Deutsche Bank” w  Kato­

w icach, na polecenie ks. pszczyńskiego, 
kw otą 3,5 miljona zł. Noty te posłużyły  
do wykazania przed Sądem Grodzkim  
w M ikołowie, że podw yższony o 3 i pół 
miljona zł. kapitał zakładow y „O swagu” 
został w  gotów ce do w yłącznej dyspo­
zycji „O sw agu” w płacony, co  nie pole­
gało na prawdzie.

Rozprawa potrwa 7 dni. Przew odni­
czyć będzie prezes Sądu Okr. dr. Ra- 
dłow ski, oskarżać p. wiceprok. dr. No­
w otny, bronić oskarżonych pp. adw oka­
ci: Zbisławski z K atowic, Ettinger i 
Brockmann z W arszaw y.

37 osób pow ołanych zostanie jako 
św iadków , a m. in. zeznaw ać będą pp.: 
książę pszczyński, adwokat dr. Rasp, 
b. w icew ojew oda dr. Żurawski, inż. Eg- 
gert, generalni dyrektorzy: hr. Sągajłło, 
C iszew ski, Podolski i Zawadzki, płk. 
Jankowski oraz szereg znanych osób ze  
św iata  przem ysłow ego Śląska i Zagłę­
bia Dąbrow skiego. P odczas rozprawy  
odczytane zostaną korespondencje w  
liczbie około stu, ilustrujące kombinacje 
w  „O sw agu”. Akta dołączone do spraw y  
w ażą 220 kg. P roces odbędzie się  w  koń 
cu listopada rb. Będzie to jeden z najsen 
sacyjniejszych procesów , jakie odbyły  
się do tej pory w  P olsce.

Jak się dowiadujemy na proces przy­
będzie kilku spraw ozdaw ców  z pism sto  
łecznych  oraz spraw ozdaw cy zagrani­
czni, zw łaszcza  z Niemiec.

J fity 1 za p asy  zboża i słom y, złożonej na 
s trychu . S zkoda  w ynosi  około 4 000 zł. 
Z aa la rm o w an a  s t raż  p o ża rn a  z Św ier- 
czyńca, ogień stłumiła. P o c z ą tk o w e  do ­
chodzenia w y k a za ły ,  że ogień pow sta ł  
p rzćz  sam ozapalenie  w ilgotnego siana, 
z łożonego na  s trychu . (p

1 Pszczyńskiego
Rada miejska radzi.

M ikołów . R ad a  m iejska na  sw em  o- 
s ta tn iem  posiedzeniu p rzy ję ła  do w iado­
m ości p ro tokół rew izy jny  głów nej kasy  
miejskiej. Przyjęto do w iadom ości od­
biór 17-klasowej szkoły  pow szechnej w 
s tanie  su ro w y m  oraz  instalacji cen tra l­
nego og rzew an ia .  Nakoniec rada  uchw a- . . .
liła obniżyć czy n sz  od m ieszkań w  1 2 - |n y c h  dla dalszej p racy . Z abaw a doszła 

16 - familijnych dom ach miejskich z*do  skutku  dzięki poparciu tut. naczelni

k tó re  b y ć  m oże p rzy czy n ią  się do r o z ­
w ik łan ia  zagadki śmierci staruszki, (p

Zabawa rezerw istów  w  M iędzyrzeczu.
M iędzyrzecze. Niedawno założony 

Z w iązek  R eze rw is tó w  w tutejszej wio­
sce p row adzi dosyć ruchliwe życie. O- 
prócz częs ty ch  zebrań  urządzili re ze r­
wiści w ubiegłą niedzielę zabaw ę, ceiem 
p rzysporzen ia  sobie funduszów potrzeb

ka gminy p. W ojciecha Janosza. R eze r­
wiści, zaproszeni goście i obyw ate le  b a ­
wili się nadzw yczaj w esoło  i serdecznie. 
T ak  miłego nastroju p rzy  zabaw ie  już 
daw no  nie by ło  w tutejszej m iejscow o­
ści. Zaw dzięczać  to należy *naszym mi 
łym  rezerw istom . I chociaż zab aw a nie 
przyniosła  wielkiego zysku, pozostaw iła  
jednak bardzo  miłe wspomnienia, (p)

Misje św .
Gostyń. P rze d  10 la ty  odbyło się 

poświęcenie tutejszego kościoła. Z oka­
zji p rzypadającej rocznicy dziesięcio 
lecia odbędą się w  parafji misje św. w 
dniach od 5 do 13 listopada br. w łącz ­
nie. (p)

Złote gody m ałżeńskie. 
P ielgrzym ow ice. M ałżonkow ie F e ­

liks i Joanna  (z domu N iezłańczyk) F ry -  
szow ie  obchodzą w dniu 7 bm. złote go­
dy m ałżeńskie. Jubilaci są  długoletni­
mi czyte lnikami „Katolika”. Redakcja 

Ś w ietlica  sk łada zacnym  Jubilatom jaknajserdecz- 
tylko dla niejsze życzenia. O by  P an  Bóg raczy '

dniem 1 listopada o 20 proc. (p

O twarcie św ietlicy  dla bezrobotnych.
M ikołów. W  ubiegłym  tygodniu, w 

cz w ar te k  dnia 27 października br. na­
stąpiło w M ikołowie o tw arc ie  św ietlicy  
dia bezrobotnych , urządzonej przez 
miejski kom ite t niesienia pom ocy bez­
robotnym . Udział w o tw arc iu  św ietlicy  
wzięli: burm istrz  Koj — jako p rzew o d ­
n iczący  kom ite tu  niesienia pom ocy bez­
robotnym , ks. Szlosarek. kierow nik  
szkoły  Z ygm unt W roński,  radca  miejski 
St. Kopel, radna  miejska F ranc iszka  Ja ­
s trzębska ,  k ierow nik  kuchni W ac ław  
W olny  oraz  sek re ta rz  komitetu Ludwik 
Schott.  P o  przem ów ieniu  pp. burm i­
s trza  Koja i k ierow nika  szkoły  W ro ń ­
skiego, oddano świetlicę do użytku  b ez­
robotnym . Lokal n a  świetlicę oddał 
bezpłatn ie  m istrz  rzeźnicki p. M aks. Pa- 
duch. Lokal św ie tl icy  jest na iaz ie  
sk rom ny i sk łada się z dw óch  mniej­
szych  ubikacyj, gdzie znaleźć może po 
m ieszczenie około 50 osób. 
narazie  p rzeznaczona  jest .. 
m ężczyzn. Z organizow anie  i urządzenie  Ich zachow ać  w  cz e rs tw e m  zdrowiu
św ietl icy  kosztow ało przeszło  300 zł. 
K ierow nictw o św ietlicy , k tó re  spoczy ­
w a  w energ icznych  rękach  k ierow m ka 
szko ły  p. Z ygm unta  W rońskiego , czyni 
obecnie p rzy g o to w an ia  do dalszego ro z­
woju św ietlicy , (p)

Trup kobiety w  lesie.
Imielin. W  ubiegły  p ią tek  rano  w  l e ­

sie d óbr  hr. Thiele - W ink le ra  w  W io ­
skach  koło Imielina znaleziono leżące 

( tw a r z ą  do ziemi zw łoki s ta rsze j  kobie- 
J ty, jak się następnie okazało , 64-letnie]

Po lsk i.  T o w a rz y s tw o  M ężów  Katolic- [Marji M aslerow ej,  m ieszkanki W iosek.
1 _ • _ t __________     ii.:.__I   ~ 1—    ̂  _ * 7   !__ J n A r » r t l J  p ł t i r ł n t *kich  w r a z  ze w szys tk im i zeb ranym i p a­
rafianam i zak ład a  rów nież  s tan o w czy  
p ro tes t ,  p rzec iw ko  w olnom yślnej u s ta ­
w ie  o m ałżeńs tw ie  i dążności zeświet- 
czen ia  szkół, co jest zgubą  naszego  n a ­
ro d u  w  przyszłości.  Episkopatow i P o l­
sk iem u  zaś, za  Jego  troskę  ojcowską, 
n ac ech o w an ą  p rzes tro g ą  około zd row ia  
d u ch o w eg o  narodu  i za  apostolski apel 
/do odrodzenia  się w  C hrys tus ie  Królu, 
s k ła d a  najserdecznie jsze  dzięki, g łęboką 
cześć  i katolickie p rz y w iąza n ie”. (ś
♦0*0 ♦<>♦ o-o -0-0 - O♦o»0»0-*-0*

Składajcie datki na pomoc dla bezro­
botnych. —  Konto P. K. O. 307.795.

Zaw iadom iona  o odkryciu  policja s tw ie r  
dziła pochodzące od uderzeń  tępem  n a ­
rzędziem  k rw a w e  podbiegnięcia na tw a ­
rzy  trupa, z czego  należałoby  wnosić, iż 
zos ta ła  popełniona zbrodnia. Ustalono 
dalej, iż M osle row a nic nikomu nie m ó­
w iąc ubiegłej ś rody  w yda li ła  się z d o ­
mu sw ej s io s try  M arty ,  k tó ra  zaniepo­
kojona jej nagłem  zniknięciem i tkn ię ta  
z łem  przeczuciem  u d a ła  się w  las celem 
odszukania  zaginionej. P r z y  zw łokach  
znaleziono owinięte  w  gazetę  „D om  i 
S zko ła” 3 g rzy b y .  P rz y c z y n ę  śmierci u- 
stali sekc ja  zw łok, k tó re  p rzew iez iono  
do kostn icy  szpitala  w  M ysłow icach . 
Polic ja  p ro w ad z i  dalsze  dochodzenia,

dozwolił doczekać się d iam entow ego 
w esela ,  (p)

Lekkom yślny szofer w y w o ła ł śmierć.
Łaziska Górne. Dnia 2 bm. p rzed  po 

łudniem na szosie w  Łaziskach  G órnych  
p rzejechany  zosta ł  sam ochodem  osob 
H en ry k  S zrom ek  z Łazisk  G órnych , skut 
kiem czego doznał zm iażdżenia lewej 
ręki, przecięcia  tę tn icy  i ogólnych o b ra ­
żeń ciała. P o nad to  jadąca ty m  sam ocho­
dem  10-letnia Józefa Kalinowska, có rka  
w łaśc ic ie la  tego sam ochodu od od lan i 
ków  stłuczonej szyby , doznała  okaleczeń 
tw a rz y  i g łow y. T ak  S zrom ka  jak i Ka 
l inow ską przew ieziono n iezw łocznie po 
w y p ad k u  do szpitala w  Mikołowie. S z ro  
m ek tego dnia około godz. 22 zm arł w 
szpitalu. P o czą tk o w e  dochodzenia w y  
kazały , że winę w  w ypadku  ponosi szo 
fer sam ochodu P a w e ł  N amyślnik z kop 
„E m m a”, przez  nadm iernie  szybką  jaz 
dę a  śp. S zrom ek  przez  n iezw ażan ie  na 
sy g n a ły  o s trzeg aw cze .  (a

P ożar przez sam ozapalenie się siana
B ojszow y N ow e. Dnia 1 bm. w  połu 

dnie w ybuch ł  pożar  w  zabudow aniach  
T om asza  T a to ja  w  B ojszow ach N ow ych  
i zniszczył dach domu m ieszkalnego, su-

Z Rybnickiego
Z posiedzenia rady miejskiej, 

Rybnik. Na osta tn iem  posiedzeniu 
rad y  miejskiej w y b ra n o  radcę  sierot p. 
Józefa  P rz y b y łę  w  m iejsce ustępujące­
go p. Szo łtyska .  Udzielono zezw olen ia  
p. D emlowej na postaw ienie  kiosku p rz y  
res taurac ji  „Polonia” za roczną op ła tą  
5 zł. Zmieniono par. 52 s ta tu tu  Komunal­
nej K asy  O szczędności w  ty m  sensie, 
żeby  k asa  m ogła  zac iągnąć  pożycck i z 
innych instytucyj, p rz y te m  uchw alono  
zaciągnięcie pożyczki w  B anku  G ospo­
d a r s tw a  Krajowego ce lem  niesienia po­
m ocy  tu te jszym  kupcom  i rzem ieślnikom  
przez udzielanie dogodnych  pożyczek . 
W ysokość  pożyczki m a w ynosić  do 100 
ys ięcy  zło tych, w  tern p ie rw sza  k w o ta  

15 000 zł. Zgodzono się n a  sp rzed aż  
gruntu p. W ieczo rkow i w  Ligocie w iel­
kości 8097 m kw . po 2 zł. m etr .  Z a tw ie r ­
dzono um ow ę z d y rek c ją  kolei p ań s tw o ­
wej na  dosta rczan ie  gazu  dla stacji R y­
bnik po 40 gr. za  m e tr  kubiczny. Zgo­
dzono się na  p rzebudow ę ulic Sobiesk ie­
go, św . J a n a  i P lacu  Kościelnego i u- 
chw alono odpowiednie k re d y ty .  U chw a- 
ono 10 proc. dodatku od p a ten tó w  n a  
w y ró b  i 100 proc. na sp rzedaż  tru n k ó w  
alkoholowych. Na dobudow ę ch lew u 
przy  rzeźni miejskiej uchw alono  10 000 
zł. Nagły  w niosek  na budow ę m ostu  
nad  rzeką  N acyną  na ulicy H allera  ode­
s łano do m agis tra tu .  Na zapy tan ie  r a d ­
nych w  w olnych  głosach, co do napisu 
na szkole I o św iad czy ł  p. burm istrz ,  że 
rada  rodzicielska m a  n ak az  usunąć u- 
m ieszczony p rzez  nią napis. Dalej o- 
św iad czy ł  p. burm istrz ,  że  w ed ług  w y ­
wiadu w  w ojew ództw ie  m oże na szkole 
Wć napis „ka to licka szk o ła” , chociaż 
tam  kilka dzieci innego w y zn an ia  uczę­
szcza. S podz iew am y się, że m ag is t ra t  
poweźm ie energiczne kroki, a żeb y  zmie 
nić ten napis na  taki, aż eb y  zos ta ł  w y ­
znan iow y c h a ra k te r  szkoły , i to  katolic­
kiej, jaką  ona od sam ego  początku  była.

Baczność pow stańcy okręgu rydułtow - 
skiego.

R ydułtow y. R oku ubiegłego zb ro d n i­
cza  ręk a  uszkodziła  ca łkow ic ie  k rzy ż  
pam ią tkow y  w P s trążne j,  pos taw iony  
na pam iątkę  p ow ro tu  w ojsk  p o w s ta ń ­
czych  z frontu roku 1921. Z in ic ja tyw y 
za rządu  ok ręgow ego  postaw iony  bę­
dzie na tern sam em  miejscu k rzy ż  now y, 
k tó ry  pośw ięcony zostanie w niedzielę, 
dnia 13 listopada 1932 r. Z arząd  o k rę ­
g o w y  w z y w a  grupy  m iejscowe okręgu  
rydu łtow sk iego  o w zięcie w tejże u ro ­
czystości gremjalnego udziału. Z biórka 
całego okręgu odbędzie się na szóste o- 
bok dom eny pań s tw o w ej w  P s trążn e j  
o godzinie 9 rano, poczem nastąp i w y ­
m arsz  do kościoła parafialnego na nabo­
żeństw o, po k tó rem  nastąp i pośw ięcenie 
k rzyża ,  (r)

N aw et przydrożne drzewka kradną.
Książenica. W  czasie od 26 do 29 rb. 

m iesiąca skradziono  p rzy  szosie p o w ia ­
tow ej n a  p rzes trzen i pom iędzy K am ie­
niem a Książenicami na szkodę W ydz . 
P o w ia to w eg o  w  R ybniku  12 d rz ew ek  o- 
w ocow ych . (r)

O ryginalny pomnik.
Pstrążna. W  jak godny sposób lud 

polski potrafi uczcić sw y ch  kapłanów , 
tego dow odzi oryg ina lny  pomnik na 
m ie jscow ym  cm entarzu , z że laza kuty, 
k tó ry  nosi następu jący  nap is :  „Miłość i 
wdzięczność P a s te rz o w i  naszem u do­
brem u Józefow i M arcinkow i, k tó ry  dał 
życie sw oje za O wieczki P o ło ży ły  pa­
miątkę G m iny Parafji  P stronskie j .  Uro­
dzony 1794.” (r) *

Z Lublinieckiego
D w a sam obójstw a.

Lubliniec. 20-letnia s łużąca tCula w y ­
piła na k o ry ta rzu  u lekarza  w iększą  iiośd 
esencji octow ej i pad ła  b ezp rzy to m n a  
na ziemię. P o  p rzew iez ien iu  do szpitala 
d z iew czy n a  zm arła .  P ew ien  żołnierz  z 
lublinieckiego pułku piechoty  pozbaw ił 
się życ ia  w y s trz a łem  z karabinu. P o ­
w ód sam obó js tw a  nieznany. W  iych 
dniach odbył się jego pogrzeb. (1)



Z Slaska Opolskiego,
j e s t  to pierwszy wypadek, że państwo 
w a instytucja wypłaca głodowe renty 
tnapszaftowe ratami.

Z Strzeleckiego.
W  piątek 29 października odbyło się 

w Strzelcach na salce Banku Ludowego 
walne zebranie Tow arzystw a śpiewu 
„Gwiazda11. Uczestników zebrało się 
sporo. Po załatwieniu formalności wstę­
pnych przystąpiono do udzielenia abso- 
utorjum staremu zarządowi i wyboru 

nowego. W  skład nowego zarządu we­
szli: Jan W awrzynek, prezes, Wilkow- 
ski, wiceprezes, Nowakówna — sekre- 

rka, Gołąbkówna — skarbniczka, Mu- 
szkietówna i Donat — ławnicy. Ze spra­
wozdania rocznego wynika, że tow arzy­
stwo wyćwiczyło 68 pieśni, z tych 50 na 
głosy. Na zjeździe śpiewaczym w Strzel­
cach tow arzystw o uzyskało pierwszą 
nagrodę. Ponadto towarzystwo urzą­
dziło wspaniały „żniwniok11 oraz w ystę­
powało podczas każdej niemal uroczy­
stości z udatnemi pieśniami, . zbierając 
wszędzie oklaski i uznanie słuchaczy. 
Nowemu zarządowi w pracy jego 
„Szczęść Boże!11

W  lipcu 1929 r. pomiędzy Gogolinem
a Krępa został napadnięty w celach ra- 
bankowych pracownik cegielniany Blii 
mel, któremu rabusie skradli przeszło 3 
tysiące marek, przeznaczonych na w y  
płatę robotników. W  tych dniach przy­
trzymano trzech mężczyzn z Gwoździe 
i Rozwadza, podejrzanych o udział w 
napadzie. Jeden z aresztowanych ze 
znal, że napadu dokonał wspólnie z nie-

akim B. z Gwoźd i pod komendą nie- 
akiego M. ż Rozw „ Jza. Ponieważ w o- 

stalnich latach dokonano liczne napady 
rabunkowe na szosie z Krapkowic do 
Gogolina oraz z Gogolina do Strzelec, 
nasuwa się podejrzenie, że aresztowani 
srali udział także w tych napadach.

*

W  nieobecności rolnika Reinerta i je­
go żony, zamieszkałych w Izbicku, ba­
wiła się ich 2 ł/2-roczna córeczka w po­
bliżu psa podwórzowego uwiązanego 
na łańcuchu. W  pewnej chwili pies ur­
wał się i rzucił się na dziecko, któremu 
odgryzł lewe lico do samej kości. Ma 
leństwo odwieziono do szpitala w Strzel 
each.

Z Opolskiego.
Pewien młodzieniec z Szczedrzyka 

kilka dni przed ślubem posprzeczał się z 
rodzicami i rodzeństwem. Podrażniony 
do ostateczności, sięgnął po nóż, którym 
zadał sobie kilka niebezpiecznych 
pchnięć. Rannego odwieziono do szpi 
tala, lecz wszelka pomoc była daremna. 
Nieszczęśliwy zmarł wskutek odniesio­
nych okaleczeń.

*
W  ostatnim czasie obniżono znacznie 

wsparcia dla bezrobotnych z opieki spo­
łecznej. Obniżka wywołała wielkie nie­
zadowolenie wśród wszystkich bezro­
botnych. Na znak protestu przed urzę­
dem gminnym w Bolko zgromadzili się 
liczni mężczyźni, kobiety i dzieci, doma­
gając się większych wsparć. Po pew­
nym czasie demonstranci rozeszli się 

I  Do poważniejszych zajść nie doszło.

Jubileusz stuletni istnienia szkoły.

Gimnazjum polskie w  Bytomiu.
Jak  już pisaliśmy, we wtorek 8 listo­

pada zostanie o twarte gimnazjum pol­
skie w  Bytomiu. Ubikacje gimnazjum, 
jak wiadomo, mieszczą się w  byłym 
gmachu „Katolika11. Na otwarcie gimna­
zjum czeka niecierpliwie 105 uczniów, 
k tórzy  przedtem studjowali w Lublińcu. 
Dyrektorem  gimnazjum jest dr. Nechay, 
obok niego czynni będą profesorowie: 
polonista dr. Szwed, germanista Woja- 
szek, romanista 'Nowak, klasycy Olejni­
czak i Kowal, matematyk Krzykała, hi­
s toryk  Gembała, rysunki Henke, gimna­
styk  Przybylski i muzyk Maćkowiak. 
O twarcie  poprzedzi uroczyste nabożeń­
s tw o  w  kościele św. Trójcy a zakończy 
akademja. Należy się spodziewać, że tak 
ludność polska z Bytomia i okolicy jak 
i rodzice uczniów wezmą w uroczysto­
ści liczny udział.

Z Bytom skiego.
Śmiałego napadu rabunkowego do ­

konano w  piątek wieczorem w  Bytomiu 
na osobę hurtownika wyrobów  mleczar­
skich, Jana Mletzko, którego biura znaj­
dują się przy ul. Klukowieckiej. Późnym 
wieczorem zjawiło się w  biurze dwóch 
mężczyzn, którzy się rzucili na M„ za­
dali mu kilka uderzeń w głowę i n asy ­
pali pieprzu w oczy. Mirfto tego M. ujął 
jednego bandytę pod gardło i zaczęła się 
gw ałtow na szarpanina, w  czasie które; 
udało się zbiec bandytom, którzy w ta­
kich okolicznościach nic nie zabrali. J e ­
dnego z nich ujęto jeszcze w  nocy a n a ­
zwisko drugiego stwierdzono równo­
cześnie. *

Dziecko pewnej rodziny przy ul. Fie- 
dlersgluckstrasse na Rozbarku zachoro­
wało  na chorobę Heine - Medina. Maleń­
stwo umieszczono w  szpitalu miejskim 
w  Bytomiu a jednocześnie zarządzono 
wszystko, by nie dopuścić do rozszerzę ■ 
nia się choroby.

*

Z pierwszego piętra pewnego domu 
przy ulicy Kanta w  Bytomiu zeskoczyła 
pewna służąca i odniosła znaczne o k a ­
leczenia. W  stanie ciężkim odstawiono 
ją do szpitala.

*

P rz y  kieliszku powstał spór pomię­
dzy niejakim Giołbasem z Mikulczyc a 
jego teściami, małżonkami Mochami. W 
pewnej chwili G. rzucił się na Mochę i 
nożem masarskim mu zadał ciężkie ra­
ny w podbrzusze i praw ą rękę..Następ­
nie uderzył na swoją teściową, którą 
również okaleczył niebezpiecznie, m. in. 
przebił nożem czaszkę. Lekarz stw ier­
dził stan groźny i zarządził przewiezie­
nie rannych do szpitala w Rokitnicy.

*
Na szosie Miechowskiej w  Bytomiu 

znaleziono w tych dniach zwłoki męż­
czyzny, a przy nich stał mały wózek r ę ­
czny z węglem. Stwierdzono, iż m ęż­
czyzna, którego nazwiska do tej chwili 
nie stwierdzono, runął nagle i zmarł.

Z Zabrskiego.
W  drodze do urzędu opieki w Z a­

brzu została postrzelona zamężna R. B. 
Kula utkwiła jej w głowie. Dochodzenia 
ujawniły, że niebezpiecznym strzelcem 
był właściciel domu przy ul. Następcy 
Tronu 105, który rzekomo strzelał w kie 
runku pewnego komina. Postrzeloną ko­
bietę odstawiono do lecznicy a „Strzel­
ca11 oddano do sądu i w  dodatku zapłaci 
jeszcze koszta leczenia swej ofiary.

*

Dnia 30 października obchodziło P o l ­
sko - Katolickie Tow arzystw o Młodzie­
ży w  Biskupicach tradycyjne dożynki. 
Zespół amatorski odegrał wesołą sztucz 
kę żniwną, poczem odtańczono „Krako­
w iaka11 i „M azura11. W  ciągu przedsta­
wienia do ogólnego śmiechu pobudzały 
dwie humorystyczne postacie organisty 
i żydka. Po przedstawieniu odbyła się 
zabaw a taneczna. Salę wypełniła lud* 
ność miejscowa po brzegi.

Z Gliwickiego.
Zarząd knapszaftu w Gliwicach po 

nownie obniżył renty. Zmniejszono z a ­
siłki dla inwalidów o 30 procent, renty 
wdowie o 31 procent a sieroce nawet o 
60 procent. Pozatem  wypłacono z koń­
cem października tylko 80 procent p rzy­
padających rent w całości kasa knap- 
szaftowa niema dostatecznych środków.

Dziedzice. Szare, poważne mury 
szkolne tutejszej szkoły rozbrzmiewały 
w październiku wielką radością, albo­
wiem przeżywała ona dzień bardzo w a­
żny. Szkoła w Dziedzicach ma za sobą 
tradycję i wielką stuletnią przeszłość. 
W ychowało się w niej wiele pokoleń, a 
ile jeszcze owianych jej nieprzepartym 
czarem będzie próbowało w niej p ierw­
szych nieudolnych kroków życiowych. 
Społeczeństwo nasze w Dziedzicach 
est dla szkoły bardzo przychylnie uspo­

sobione, popiera zawsze gdzie może i jak 
może cele szkoły. Z okazji obchodu stu- 
ecia istnienia szkoły okazała również 
wiele sympatji, przybywając bardsc  li­
cznie na uroczystość szkolną. Świad­
czył o tern najlepiej fakt, że kiedy mło­
dzież szkolna przybyła pod klasztor SS. 
-elicjanek, by tu odebrać sztandar szkol­
ny, który dla upamiętnienia i uświetnie­
nia obchodu uroczystości stulecia ist­
nienia szkoły powszechnej w Dziedzi­
cach miano w tym dniu poświęcić, zgro­
madziła się wielka ilość publiczności, 
która postępowała razem z pochodem w 
kierunku kościoła parafialnego. To też 
pochód wyglądał bardzo imponująco. 
P rzy  dźwiękach orkiestry kolejowej po­
stępowała najpierw młodzież szkolna, 
następnie drużyny harcerskie męskie 
i żeńskie Dziedzic i Czechowic, s tow a­
rzyszenia i związki ze sztandarami, po­
tem przed rodzicami chrzestnymi, po­
stępującymi w  asyście grona biało ubra­
nych dziewczynek z zielonym wspaniaJ 
łym wieńcem, niosło sześć dziewcząt 
również w bieli, na rozwiniętych wstąż­
kach poważnie spoczywający, zwinięty 
sztandar szkolny, wreszcie szła życzli­
wa szkole publiczność i liczni byli ucz­
niowie tutejszej szkoły. W obecności 
ojca powiatu p. starosty W ładysław a 
Bocheńskiego, opiekuna szkolnictwa po­
wszechnego powiatu p. inspektora Kle­
mensa Matusiaka, przedstawiciela za­
rządu głównego Macierzy Szkolnej w 
Cieszynie p. prof. Antoniego Nikła z 
Bielska, jak również zarządu tutejszego 
koła Macierzy Szkolnej, rodziców 
chrzestnych, grona nauczycielskiego tu­
tejszej szkoły, przedstwicieli sąsiednich 
szkół, publiczności i dzieci szkolnych, 
bardzo tłumnie wypełniających wnętrze 
kościoła parafialnego, dokonał poświę­
cenia sztandaru ks. w izytator szkolny 
prałat Jan Milik z Katowic. Z serca ply- 
nącemi życzeniami oddał ks. prałat 
sztandar p. kierownikowi Leopoldowi 
Pieśce, który powierzył go uczniom cho­
rążym 7 i 8 klasy z życzeniem, aby sztan 
dar ten nowopoświęcony byt zadatkiem

błogosławieństwa Bożego dla młodzie­
ży tutejszych szkół. Zkolei ks. proboszcz 
Karol Franek wygłosił podniosłe oko­
licznościowe kazanie, podkreślając w 
niem rolę szkoły w życiu pojedyńczych 
ludzi i całych społeczeństw oraz w yka­
zując symboliczne znaczenie sztandaru. 
Po uroczystej Sumie, którą celebrował 
ks. prałat Milik, a w czasie której lud 
przy towarzystwie organ i orkiestry od­
śpiewał pieśni nabożne, odśpiewano u- 
roczysty hymn „Ciebie Boże chwalimy11 
oraz nasz hymn narodowy. Potem u- 
formował się pochód i podążył przy 
dźwiękach orkiestry w kierunku Domu 
Narodowego. Po przybyciu na Rynek 
wygłosił piękne i z serca płynące prze­
mówienie p. starosta Bocheński, w zy­
wając młodzież do pracy dla Boga i Oj­
czyzny i wznosząc okrzyk na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polsk:ej, 
Jej P rezydenta  Ignacego Mościckiego i 
W odza Narodu Pierwszego Marszalka 
Polski Józefa Piłsudskiego. Następr.ie 
wygłosił podniosłe1 okolicznościowe 
przemówienie p. inspektor Matusiak. 
składając przy końcu swego przemówię 
nia szkole życzenia dalszego pomyślne­
go rozwoju i owocnej pracy w następ- 
nem stuleciu. Akademję, urządzoną z 
tej okazji, rozpoczęła orkiestra odegra­
niem wspaniałej, uroczystej uwertury, 
przyjętej przez publiczność żywemi o- 
klaskami, następnie.p. kierownik Piesko 
przedstawił historję szkoły w Dziedzi­
cach w ciągu jej stuletniego istnienia. 
Po sali popłynęła delikatna a bardzo mi­
ła muzyka orkiestry uczniów i uczenie 
Kolejowej Szkoły Muzycznej w Dziedzi­
cach, której wiązanka pieśni polskich 
zjednała entuzjastyczne oklaski. Następ 
nie młodzież szkolna odśpiewała kilka 
pieśni oraz wygłosiła piękne deklamacje 
okolicznościowe i humorystyczne z ży­
cia szkolnego. Wkońcu odegrali mali a- 
m atorzy trzechaktową sztuczkę teatral­
ną p. t.: „W  lesie11, bajkę fantastyczną o 
krasnoludkach. Tak minął ten dla tutej­
szej gminy tak pamiętny dzień.

„ >» . o * > * o * O*

Rowerzysta.
Przez  ulicę w  Katowicach jedzis na 

rowerze jakiś chłopiec. Rower kreśli 
dziwne zygzaki, aż wreszcie cyklista 
najeżdża na jakiegoś starszego pana. 
Ten poczyna pienić się ze złości:

— T y  smarkaczu, cóż to — dzwonić 
nie umiesz?

— Dzwonić to ja umiem, tylko jeź­
dzić nie umiem.

Przysłowia 
na miesiąc listopad.
W  listopadzie białogłowy przędą ką- 

dziele,
A co święto, co niedziele, brzęczy gdzieś 

wesele.
*

Święta Katarzyna po lodzie,
3oże Narodzenie po wodzie.

*
Nawodniaj łąki w  listopadzie,
. eśli chcesz mieć dużo paszy na składzie 

*

Dzień Zaduszny byw a pluszny.
Niebo płacze, ludzie płaczą,
A ubogich chlebem raczą,
Rozdając jałmużnę.
Za duszyczki różne.

*

Na święty Marcin gęsi tuczone,
Smakują dobrze, gdy upieczone.

*

Gdy na świętego Andrzeja.
Jest śnieżna zawieja,
To śnieg albo staje.
Lub też pozostaje.

*

Na Wszystkich Świętych, jeśli ziemia 
skrzepła,

To będzie zima ciepła!
A jak deszcz,
To trzeba będzie w  piec wleźć.

*
Marcinowa gęś po wodzie,
Boże Narodzenie po lodzie;
Marcinowa gęś po lodzie;
Boże narodzenie po wodzie.

*
Z e  liść m artw y weń opada,
Nosi nazwę listopada.

*

Święty Marcin bez gęsi tego nas nauczy: 
Jeśli deszcz czysty, zimny, niedostatek 

dokuczy.
*

Jaki czas na Ofiarowanie,
Taka zima też nastanie.

*

Święta Katarzyna —
Adwent zaczyna.

*

Miękko na Jędrzeja.
Oj, nie dobra nadzieja.*
Na Zaduszki
Niema w ogrodzie ani pietruszk;

*
Święty Marcin jedzie błoniem 
Siwym koniem.

*

Świętojański owies. Marcinkowe żytko, 
W arte  licha wszystko.

*
O świętej Katarzynie —
Pomyśl o pierzynie.

*
W wigilję św. Jędrzeja 
Jest dla dziewcząt nadzieja 

*
W listopadzie grzmi.
Rolnik dobrze śni. *
Na wszech Świętych sztuka:
Utnij gałąź z buka,
Gdy już soku niema,
Będzie tęga zima.

*

Na świętego Teodora, 
ściągaj krhpy do chałupy.

Na świętego Teodora,
Zapełniona komora.

------- O-------

Rozmaitości.
Bogata żebraczka.

Podczas obławy na żebraków, urzą­
dzonej w drugim okręgu Budapesztu, 
policja aresztowała, pomiędzy innemi, 
zawodową żebraczkę, niejaką Marję 
Paskovics, liczącą lat 39. Rewizja oso­
bista, której poddano aresztowaną, dała 
ciekawe wyniki. Oto znaleziono w kie­
szeniach żebraczki książeczkę kasy o- 
szczędności, opiewającą na 10.000 pen- 
gó, a poza tern dwa woreczki pełne cen­
nej biżuterji. Śledztwo wykazało, że 
Paskovics, uprawiająca już od szeregu 
lat żebraninę, część uzbieranych pienię­
dzy lokowała w kasie oszczędności, a 
część w klejnotach! A ileż to podob­
nych wypadków zanotowały już kro­
niki policyjne?, - ,■*•



H  S P O R T  | |Program radiowy.
Wtorek, 8 listopada 1932 r.

Katowice. Godzina 11,40 Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 11,50 Komunikat meteorolo­
giczny. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z Kra­
kowa. 12,10 Koncert z p ły t gramofonowych.
13.15 Komunikat gospodarczy. 13,20 Komuni­
kat meteorologiczny. 15,40 Komunikat gospo­
darczy. 15,50 Chwilka lotnicza i przeciwga­
zowa. 15,55 Komunikat Państwowego Urzędu 
Wychowania Fizycznego. 16,00 „W śród ksią­
żek" — przegląd najnowszych wydawnictw.
16.15 „Zajęcia pozaszkolne młodzieży i ich 
miejsce w organizacji szkolnej". 16,30 Inter­
mezzo muzyczne. 16,40 „Jak powstaje papie­
ros". 17,00 Popołudniowy koncert symfo­
niczny. 17,50 Przemów, w jęz. ang. dyr. Mię­
dzynarodowego Biura Pracy w Genewie p.
H. B. Butlera, oraz odczyt dyr. Butlera p. t.: 
„Bezrobocie, a plan wielkich robót publicz­
nych". 18,10 Muzyka lekka. 19,10 „H istorja 
lo terji w Polsce". 19.20 Rozmaitości. 19,25 
Komunikaty sportowe. 19,30 Feljeton muzy­
czny. 19,45 Prasowy dziennik radjowy. 20,00 
Koncert popularny. 21,15 Wiadomości sporto­
we. 21,20 Dodatek do prasowego dziennika 
radjowego. 21,25 U tw ory fortepianowe. 22,00 
Kwadrans literaoki. 22,55 Komunikat meteoro­
logiczny. 23.00—23,30 Muzyka taneczna.

Wrocław, Gliwice. Godzina 6.15 gimnastyka.
6.35 koncert. 10,10 poranek szkolny. 11,15 ko­
munikaty. 11,30 odczyt rolniczy. 11,50 kon­
cert. 13,05 p ły ty  gramofonowe. 13,45 komuni­
katy. 14,05 p ły ty . 14,45 rozmaitości. 15,10 ko­
munikaty. 15,40 program dla dzieci. 16,10 
koncert solistów. 17,10 płyty. 17,30 omówie­
nie nowych książek. 17,50 opowiadanie. 18.20 
reportaż. 19,00 odczyt. 19,30 koncert mandoli­
nowy. 20,30 słuchowisko. 22,00 komunikaty.

Morawska Ostrawa. Godzina 9,15 koncert woj­
skowy. 10,10 niemiecki poranek szkolny 11,00 
płyty. 12,30 koncert z Brna. 13,30 komunikaty 
i Płyty z Pragi. 15,30 pieśni. 16,00 płyty. 16,10 
koncert. 17,10 kącik handlowy. 17,20 lekcje 
czeskiego i niemieckiego. 17,50 esperanto.
18.00 p łyty. 18,05 odczyt. 18,15 audycja ro­
botnicza. 18,25 audycja niemiecka. 19,00 od­
czyty. 19,50 sonaty skrzypcowe. 20,20 lekki 
koncert. 20,50 koncert. 22,30 koncert.

Środa, 9 listopada 1932 r.
Katowice. Godzina 11,40 Codzienny przegląd 

prasy polskiej. 11,50 Komunikat meteorolo­
giczny. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z Kra­
kowa. 12,10 Koncert z p ły t gramofonowych.
13.15 Komunikat gospodarczy. 13,20 Komuni­
kat meteorologiczny. 15,40 Komunikat gospo­
darczy. 15.50 Intermezzo muzyczne. 16,00 
„Dobranoc! idziemy spać" — opowiadanie 
wujaszka Jasia. 16,12 Intermezzo muzyczne. 
16,40 „Zupa na gwoździu". 17,00 Koncert po­
południowy. 17,40 Pogadanka dla sfer pracu­
jących. 18,00 Muzyka taneczna. 19,00 Kamila 
Nitschowa. Pogadanka z działu: „Gospodyni 
śląska". 19,15 Rozmaitości. 19,25 Komunikaty 
Związku Młodzieży Polskiej. 19,30 Kwadrans 
poetycki. 19,45 Prasowy dziennik radjowy.
20.00 Muzyka lekka. 20.30 Odczyt muzyczny.
20.45 Transmisja z konserwatorium warszaw­
skiego 100-nej audycji Stow, miłośników da­
wnej muzyki. 21,30 Wiadomości sportowe 
oraz dodatek do prasowego dziennika radio­
wego. 22,00 „Na widnokręgu". 22,15 Audycja 
filmowo-radjowa na aparaturze fotocelowej.
22.45 Intermezzo muzyczne. 22,55 Komunikat 
meteorologiczny. 23,00 Skrzynka pocztowa w 
języku francuskim.

Wrocław, Gliwice. Godzina 6.15 gimnastyka.
6.35 koncert. 11,15 koncert. 11,30 koncert.

O mistrzostwo Ligi.
Cztery mecze ligowe rozegrane wczoraj, jak­

kolwiek mają wielkie znaczenie dJa ukształtowa­
nia się sił poszczególnych k'ubów w tabeli, to 
jednak nie- przyniosły spodziewanego wyjaśnie­
nia ani u góry, ani u doliu.

Najgorzej powiodło się wczoraj faworytom 
do zaszczytnego tytułu mistrza Polski Warcie, 
Pogoni i Cracovii. Cracovia zremisowała z 22 
w Siedlcach tracąc jeden punkt, Warta i Pogoń 
zaś poniosły pórażki. Warta pogorszyła sobie 
zupełnie szanse, gdyż ukończyła już rozgrywki 
i oczekiwać będzie bezczynnie końca mistrzostw. 
Cracovia i Pogoń mają do rozegrania jeszcze po 
jednym meczu. W yniki tych dwu ostatnich spot­
kań przyniosą dopiero wyjaśnienie zagmatwa­
nej sytuacji czoła tabeli.

22 p. p. — Cracovia 2:2 (2:1)
Wisła — Pogoń 2:1 (1:1)
Czarni — Ruch 6:1 (3:1) 

Warszawianka — Warta 1:2 (1:1)
Uderzającą jest porażka Ruchu. Trudno prze­

cież uwierzyć by Czarni, którzy ostatnio prze­
chodzą spadek formy, mogli tak zdecydowanie 
rozgromić Ślązaków. Tu wchodzą niewątpliwie 
w grę kombinacje pozakulisowe.

Podgórze —  Kraków ma szanse.
Legja — Podgórze 1:1 (1:1).

Poznań, 6. 11. ' *  Finałowy mecz o
wejście do ligi przyniósł wynik remisowy. Szan­
se Podgórza dzięki wywalczenia na gruncie po­
znańskim jednego punktu znacznie wzrosty. 
Walka na boisku krakowian prawdopodobnie 
wypadnie dila nich pomyślnie.

O mistrzostwo Ligi Śląskie}.
Wczorajsze rozgrywki ligi śląskiej przy­

niosły nielada sensację w postaci poważ­
nej porażki Czarnych z I F. C. Dalszą nie­
spodziankę stanowi strata pierwszego pun­
ktu przez Śląsk, wskutek, której wyprze­
dził go w tabeli Naprzód, obejmując pro­
wadzenie. Inne mecze dały wyniki naógół 
spodziewane.

I. F. C. — Czarni Chropaczów 7:1 (3:1).
KS. 06 — Śląsk 1:1 (0:1). 
rzeł — Słowian 4:1 (0:1).

KS. 07 -  Kolejowe P. W. 3:, (2:1).
Naprzód — KS. Chorzów 2:1 (2:0).

B. B. S. V. — Amatorski KS. Król. Huta 2:1 (l :l)

13,05 p łyty. 13,45 komunikaty. 14.05 płyty.
14.45 rozmaitości. 15,10 komunikaty. 15,40 
audycja dla rodziców. 16,15 koncert solistów.
16.45 omówienie nowych książek. 17,1X1— 17.40 
odczyty. 17,40 śpiewy. 18,10—18,50 odczyty. 
18,50 koncert. 20,30 koncert filharmoniczny. 
22,20 komunikaty. 22,40 porady radiotechni­
czne 22,50 koncert z Wiednia.

Morawska Ostrawa. Godzina 10,00 koncert. 11,00 
płyty. 12,10 p ły ty  z Pragi. 12,30 koncert z 
Bratysławy. 13,30 transmisja z Pragi. 15.30 
koncert angielski. 16,00 odczyt. 16,10 koncert. 
17,10 teatr marjonetek. 18,05 — 18,25 odczy­
ty. 18,25 lekki koncert. 19.05 odczyt. 19,20 
słuchowisko. 19,45 koncert na harmonii. 19,55 
koncert symfoniczny. 22,20 koncert.

Mistrzostwa klasy „A“ .
Naprzód — Pogoń Katowice 4:3 (2:2) 

Żydowski KS. — Śląsk Siemianowice 1:1 (1:0). 
T. S. 20 — KS. 20 Rybnik 4:1 (1:1).

KS. Dąb — KS. 22 M. Dąbrówka 4:3 (1:3). 
Ligocianka — 24 Szopienice 1:1 (1:1).

KS. Roździeri Szopienice — Silesia Paruszowlec 
4:0 (3:0).

KS. 09 — Diana 1:2 (1:0).
06 Mysłowice — Policyjny K. S. 0:4 (0:1) 

Iskra — Zjednoczeni P. Sp. 6:3 (2:2). 
Kresy — I. K. S. Tam. Góry 4:4 (3:2). 
Zgoda — Wawel Nowa Wieś 0:8 (0:4).

Slavla — Pogoń Nowy Bytom 1:1 (1:1).
Jedność Haller Wielkie Hajduki 0:1 (0:1) 

W. KS. — Silesia Łagiewniki 1:1 (1:0).

Mistrzostwa B,-ligi i klasy.
Powstaniec — SMP. Kostuchna 4:0 (2:0)

KS. 26 — KS. 23 Murcki 1:0 (0:0)
KS. Słupna — KS. 20 Nikiszowiec 3:1 (1:1)
Wyzwolenie — Brynlca Kamień 3:2 (2:2) 

Haller — SMP. W. Hajduki 5:1 (3:1)
Sokół — Naprzód Rydułtowy 4:2 (2:2)

Śląsk zwycięża Warszawę w boksie 
9:7.

Warszawa, 6. U . '  Rozegrane tutaj
międzyokręgowe zawody bokserskie Śląsk — 
Warszawa, przyniosły zwycięstwo Ślązakom, 
którzy wykazali większą twąrdość i wytrzy­
małość. Te atuty zapewniały Im wobec więk- 
ksze] świeżości w ostatniej rundzie zwycięstwa. 
Warszawiacy byli technicznie lepsi, znać po 
nich poprawę formy I znac/.ny postęp. Brak im 
jednak agresywności i twardości, zasadniczych 
cech boksera.

Oto wyniki walk od muszej do ciężkiej włą­
cznie: Małecki (Warszawa) pokonał Górec­
kiego (Śląsk), Matuszczyk (Śląsk) zwyciężył 
Zbierskiego (Warszawa), Gross (Warszawa) zre 
mlsował z Plucikiem (Śląsk), Bąkowski (W ar­
szawa) uległ Skoniecznemu (Śląsk), Seweryniak 
(Warszawa) wygrał z Gburskim (Śląsk), Ma­
kosz (Śląsk) zremisował z Antczakiem (W ar­
szawa), Wystrach (Śląsk) wypunktował Dorobę 
(Warszawa), wreszcie Wocka (Śląsk) pokonał 
Mizerskiego (Warszawa).

Końcowy wynik brzmi 9:7 dla Śląska.
Śląsk — kolebkę boksu polskiego, uważać 

należy po Poznaniu nadal za najsilniejszy ośro­
dek boksu polskiego, chociaż w reprezentacji 
państwowej nie posiadamy żadnego przedsta­
wiciela.

Bokserzy Stadjonu przegrywają 
w Krakowie.

Kraków, 6. 11. Międzyklu-
bowy mecz bokserski rozegrany 'utaj 
między Stadionem z Król. Huty a W a­
welem zakończył się porażką Stadjonu 
w stosunku 3:11.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego Górnoślą­
zaka. Gońca śląskiego. Katolika Śląskiego i 
Gwiazdki Śląskiej. — Ze redakcje odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone Wydawnictwo Gazet. Spółka z ogr 
odp., Katowice, ul. św. Stanisława 4. tel. 14—14 

Drukiem: Drukarnia Śląska S-ka z ogr odp.
Katowice Batorego 2 — tel. 8-78.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w dniu 5 listopada 1932 r.
Dolar amerykański 8,8915. Funt szterlingów 

29,20. 100 franków francuskich 34,96. 100 koron 
czeskich 26,34. 100 franków szwajcarskich 171,57. 
100 guldenów holenderskich 358.00. 100 koron
szwedzkich 153,73.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w dniu 4 listopada 1932 r.

Notowano za 100 kg w handlu hurtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych. Żyto 
14,80— 15,00. Pszenica 23—24. Jęczmień bro­
warniany 16,00— 17,50. Jęczmień 13.50—14,75. 
Owies 14,25— 14,50. Mąka żytnia 23,50—24,50. 
Mąka pszenna 36,50—38,50. Otręby żytnie 8,75—> 
9,00. Otręby pszenne 9— 10. Otręby pszenne gru­
be 10—11. Rzepak 38—39. Rzepilk 35—40. Gor­
czyca 39—45. Groch W ictoria  21—24. Groch 
Folgera 30—33. Koniczyna czerwona 120— 140. 
Koniczyna biała 120— 160. Mak niebieski 100— 
110. Ziemniaki jadalne 2,20— 2,50. Ziemniaki fa­
bryczne za kilo 0,12 i pół. Ogólne usposobieni* 
spokojne.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
w dniu 4 listopada 1932 r.

Notowano za 1.000 kg. Pszenica 76 kg — 201, 
74 kg — 199, 72 kg — 195, 70 kg — 195. 68 kg — 
185. Żyto 71 kg — 156, 69 kg — 152. Owies 130. 
Jęczmień browarniany 180 — 195. Jęczmień do 
przemiału 168, zimowy 160. Za 100 kg. Otręby 
pszenne 8)4 — 9. Otręby żytnie 8—8)4. Mąka 
pszenna 2754. Mąka żytnia 22)4. Mąka przednią 
3354. *

Nadesłane.
Lubomia. Dnia 7 bm. obchodzą srebrne gody

małżeńskie małżonkowie Józef Marek i żona 
Marja. Z okazji tejże uroczystości, śle serdeczne 
życzenia błogosławieństwa Bożego, oraz wszel­
kiej pomyślności, jako wiernemu czytelnikowi 
„Katolika". Pleler Franciszek, agent „Katolika". 
(Do powyższych życzeń przyłącza się redakcja).

Szeroka. Dnia 8 bm. wchodzi w związek mał­
żeński panna Marja Krócianka z panem Józe­
fem Burdą z Boguszowie. Z okazji tejże uroczy- 
czystości, składa się młodej parze życzenia po­
wodzenia oraz szczęścia, a tembardziej błogo­
sławieństwa Bożego na całe życie. Szczególnie 
pannie Króciance, która trudniła się rozpo­
wszechnianiem „Kato lika". (Przyłączają się do 
życzeń objazdowy „Kato lika" Sosna Fr. i re­
dakcja).

Odpowiedzi redakcji.
P. J. Stare Tarnowiec. Sprawa zaopatrzenia

rodzicielskiego jest w toku i w  ciągu jednego 
miesiąca otrzyma Pan odpowiedź.

D. W. Golasowice. 30.000 marek niemieckich 
z lutego 1923 roku równają się 9,99 zł, a 152,000 
marek niemieckich z września nie mają żadnej 
wartości.

W. O. Zawiść. Wydawnictwa nie znamy i nic 
możemy o niem udzielić żadnych informacyj.

P. G. Piotrowice. Sprawy hipoteki z komor- 
nem łączyć nie można, bo hipoteka swoją drogą, 
a komorne także swoją. Jeżeli do mieszkania 
leje się woda, natenczas trzeba powiadomić o 
tern gospodarza i zawezwać go do usunięcia 
szkody na dachu. Jeżeli jednak gospodarz nie 
uwzględni żądania lokatora i szkody nie usunie, 
to pozostaje ty lko możliwość udania się z za­
żaleniem do urzędu okręgowego.

Regulator
Biuro porady prawno-technicznei, zamiany, ku­

pna i sprzedaży nieruchomości. 
Katowice, ulica Moniuszki L. 12. — Tel. 32-84.

Konto PKO. 407.720.
Adres telegraf.: Regulator Katowice. Tel. 32-84. 
Przeprowadza wszelkie tranzaakcje fabryk, ko­
palń, ośrodków przemysłowych, domów, gospo­
darstw rolnych, piekarń, rzeźnictwa, i inne nie­
ruchomości w drodze zamiany lub kupna i 
sprzedaży. — Przy zgłoszeniach nie pobiera się 
żadnych opłat. — Ekspertyzy wykonują fachowi 
inżynierowie i zaprzysięgli rzeczoznawcy są­
dowi. — Biuro przeprowadza podziały gruntów, 
iabryk, oszacowania domów oraz wydaje eks­
pertyzy dla wszystkich objektów nieruchomości 
dla finansowania bankowego, przy pożyczkach 
Poza skromnem wynagrodzeniem za czynności 

biurowe, nie pobiera się żadnych prowizji.

Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie) 

przeciw

REUMATYZMOWI
kłucm z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. wszędzie do nabycia. 
Wybór I główna sprzedaż

APTEKA M l KOLAS CHA
lwów, Keperalfca 1.

Słuchajcie!!
W sobotę, dnia 5-go listopada br. nastąpiło

nowootwarcie
Fums'a D i i  Towarowego
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i  Cen seryjnych

w Królewskiej Hucie, przy ulicy Wolności nr. 28
Tam wiec*
w tym największym Domu Towarowym Cen Seryjnych
którego nieprześcignie żadna konkurencja, jest źródło zaopatrzenia Waszych 
domów w wszelkiego rodzaju towarów wszystkich branż, po nieistniejących 
dotąd cenach. — Śpieszcie i przekonajcie się bez przymusu kupna.

Adwokat
St. Gawenda

otworzył kancelarję 
w Katowicach, przy ulicy Kilińskiego 5.

Drobne ogłoszenia:
Pierwsze słowo i tłusty druk 15 gr., każde 
następne 10 gr.. jedno ogłoszenie najmniei 1,20 
zł. Jedno drobne ogłoszenie może mieć najwy 
żei 30 słów. Na wysyłkę „zgbszeń do admtn.‘ 
nadesłać 35 gr. — Należytość może być płatną 
w znaczkach pocztowych. — Rabatu od drob 

oych ogłoszeń nie udziela się.

Uczciwa służąca poszu­
kuje od zaras Jadwiga 
Ziętakowa, Katowice, ul. 
Marsz. Połsudskiego 40 II.

Chłopak do posług, u- 
czciwy, zdrowy, umie­
jący po polsku i nie­
miecku, poszukiwany. 
Katowice, Stawowa 9. 
Schmaleniberg.

Czeladnika krawieckie'- 
go, z dobrej rodziny, po 
trzebuję. Katowice II, 
(Bogucice, ul. Katowic­
ka 5. W ładysław Linke.

Posługi czystej, uczci­
wej, młodszej, potrzebu 
ię. Kró'. Huta, Piastów 
ska 5, m. 8. od godz. 
1—3-ej.

Pomocnik fryzjerski po­
trzebny na soboty. Cho 
rzów, Szkolna 12, Lu­
dwik A drys.

i Poko.e

2 pokoje na parterze u- 
meblowane ew. z uży­
walnością kuchni w y­
dzierżawię od zaraz naj 
chętnieii urzędnikom. O- 
glądać można cd 10—12 
i od 17—19 w Katow i­
cach ul. Zielona 10 par­
ter mieszkanie.. '

Wirówka (centryfuga) 
dobrej światowej mar­
ki dla mleczami sprze­
dam tanio za gotówkę. 
Zgłosz. do Katolika pod 
..W irówka".__________
Wielka skrzynia z oku­
ciem z zamkiem nada- 
iąca się do przeprowadź 
k i itd. sprzedam zaraz. 
Zgłosz. pod „Skrzynia" 
do „KątoHka".

Kuchnie
kompletne ty lko  185 zł. 

Stoły
do rozsuwania na 24 

osób 65 zł. 
Katowice. Mariacka 28.

Piekarnia z parcelą do­
brze prosperująca do 
sprzedania. Bliższe in­
formacje: Mała Dąbrów 
ka, ul. Katowicka 30.

19 mórg pola do sprze­
dania. Katowice - Ligo* 
ta, ul. Ligocka 78, Lu­
dwik Piszczek.

Dom nowy do sprzeda­
nia. Kochio wice ul. Wo 
dna 16.

Mały wydatek a wiel­
ką korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

naszej gazecie!


